Poniedzialek, 2 (14) Lutego 1870 r... 


Prenumerata Miejscowa; 
ibez odnoszenia: 

Na rok. . . $ rar. 

„6 miesięcy 4 „ 

„% miesiące 2 

„ 1 miesiąc — '67 k. 
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie. 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, 
przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach 
garni tegoż w domu 
za jeden raz 6 
raży 12 kop.—-$ddzielne numera 


w głównym kantorze Dyrekcji H 
miejskich;— w St.-Petersbyrgu 

w księgarni M. Wólfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 19 420 iw Moskwie, w księ- 
Rudakówa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 

kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 
sprzedają się po'5 kop. 


1626, ROK SIÓDMY. 26.26. 


i 


trzy miesiące; przyjęt - 
nia 


RAZAWAKI 


Artykuły nadsyłane bez wazunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy- 
rekcji. Artykuły niep:'yjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
jw razie potrzeby podlegają skróceniu. — Artykuły i ogłosze- 
nadsyłane do wn. eszczamia tegoż samego dnia, 
eji niepóźniej jak o godeinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane. 


- Poniedzialek, 2 (14) Lutego 1870 r. 


Prenumerata. Żamiejscowa: 
z sdsyłką 
pocztą: 

Na rok . 

„.8 miesięcy 5 „ 
„ 8 miesiące 2 „ 50. 
„ 1 miesiąc — „84 


- 16 rsr. 


w 


powinny być złożone w Dyrek- 


Bedakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny, Jl do]? s rana. 
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SPIS RZECZY. 

DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższy reskrypt. — Uwol- 
nieńie z poddaństwa. — Rozkaz warsz. 'ober-policmajstra. 

"DZAAŁ NIBEURZĘDOWY. — Warszawa. — Prze” 
gląd polityczny. - — Telegramy. — Wiadomości telegra- 
ficzne. — (qg) Aforyzmy. — Kronika kościelna. — Opóźnie- 
nie poczty, 2- Tydzień handlowy. — Sale noclegów. — Ku- 
rjerek. — Zabójstwo. — Wiadomość, dworska. — Handel 
końmi. — "Towarzystwo ubezpieczenia na życie. — Oblewa- 
nie kwasem siarczanym. — Przemytnicy. — Pokłady gua- 


na. — Eksploatacja złota. ——' Trzęsienie ziemi. > 
Zwyczaj kąpania się. —— Cholera. —— Papier o z osiezy- 


ny.— Austrja i ziemie słowiańskie. Kwestja gali= 
cjjska; sprawy dalmackie; węgierskie ministerstwo skar= 
bu, ——Urlopy.— Prusy i Niemcy. Mową tronowa. — 
Bawarska izba deputowanych. = Franója. Zacheianki re- 
wolucyjne.—— *Bal'w prefekturze. Ciało prawodawcze. — 
Traktat prażski. — Włochy i'Rzymm.* Wielki książę 
toskański. — Turcja i ziemie słowianskie. Ruchy 
wojenne. Przesilenie ministerjalne w Rumunji. =- Obawy. 
Kronika Sądowa (Rozbój, rabunek i kradzież). 
"PRZEWODNIK WARSZAWSKI. — 
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"DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 2 (14) Lutego. 


Przez, Najwyższy * reskrypt z dnia 17 stycznia, czło- 
nek, rady państwa, senator, jenerał-piechoty Duhamel, z 
powodu upłynionej wtym dniu 50-letniej rocznicy. jego; slus 
żby, zaliczony zogtał, do jeneralnego sztabu. . (us. lo, ) 

Lwętnienie z poddaństwa; —. Najjaśniejszy „Pan, „na 
skytek postanowienia. , komitetu ministrów, w d, 2 stycznia 
1870.r. Najwyżej zezwolił na uwolnienie z. poddaństwa Wo- 
sji: osynów wdowy kupca Giber;, Marji-Hermana-Fendy> 
panda lat 24, i. Dominika-Marcelego"Jerzego lat 23; hra- 
biego Witolda Łubieńskiego; synów, trbiarza _Kroninga; 
Karola-Hermana. lat, 19 i  Adolfa-Gustówa ht, 18; „dziedzi- 
cznęgo poczesnego obywatela, rygękięgo „Mikolaja. Hill; 
wdowy dziedzicznego poczesnego obywatela rygskięgo Anny 
córki Aleksandra Hill, wraz z dziećmi, synami James-Hen- 
ry lat AZ, Francjszkieja Aleksandrem ; lat. 14,1 górka- 
mi Prąpciszką- Henryką lat 19, Gęrtrudą-Olgą Wilhelminą 
lat 18, Kmmą-Katti ląt (2; mieszkanki m. Warszawy. Se- 
weryny, . Paszkowskiej, wraz z synem jej Franciszkiem, i 
I ARGE m. Warszawy Bdwarda-Adolfa, Strasburgerą, 
(Gon,.Uregd,) a ho 
Í AORT TITA AA LENTA TEN 

Wo rozkazie : Warszawskiego 'Ober = Folicmajstra do 
Policji Wykonawczej, «zamieszczono! Z powodu silnych 
mrożów; dla zapobieżenia zamarzaniw wady wi studniach; do 
użytku mieszkańców, służącej; polecam komisarzom: cyrku- 
łówym, zobowiązać właścicieli: domów, / ażeby. daszki i boki 
stidzien w podwórzach ich: domów zńajdujących się. rozka+ 
zali niezwłocznie gł * 
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IAY; NIEURZĘDOWY 


| warszawa, 
- W, zeszły, piątek, .. prezes. .B9WĘBO. gabinetu 
Przedlitawskięgo, | p. iklasner, przedstawiał je- 
gó ózłotików ċòizbie!avyższej wiedeńskićj rady 
piństwa; i prosząc 6'popuscie tej izby, taksa- 


mo jak wizbie niższej oświadczył, że program 

abinetu zależy na utrzymaniu konstytucji i 
dążetńiu do przywrócenia węwriętrznego poko- 
ju. Alę tak samo jak jego oświadczęńia w ize 
bie niższej, i jego objaśnienia udzielone komin 
tetowi tejże izby do roztrząśnięcia rezolucji 
sejmu galicyjskiego nie zyskały. przychylnego 
przyjęcia w dziennikach. Nawet orgfiną stroń- 
nictwa przychylnego  gabinetowi ,. wiernego 
konstytucji, wynurzają niezadowolnienie , jż 
nie.oświadczył «wprost, że ustępstwa idla, (Ga: 
lieji są: w ścisłym związku z.reformą wybor 
czą. “Stronnictwo „wierne konstytucji obawia 
się, aby inne. prowincje nie “domagały się ta“ 
kich samych ustępstw, jakie otrzyma Gali. 
cja, tembardziej, że już podobny. wniosek. u- 
cżyniony został w radzie: państwa, oraz aby te 
ustępstwa, powiększając opór czechów, nie 
przyczyniły się, do zniweczeńia konstytucji. 
Dzienniki zaś sprzyjające pojednaniu, uznają 


objaśnienia p. Hasnera. za zbyt płytkie i por 


wracające niejako-do. memorjału. większości, 
w sprzeczności z mówą tronową '1 oświadcze: 


' mami tego ministra w izbie hiższej.— W brew 


doniesieńiom dzienników wiedeńskich z Pesztu 
zapewniają, że dotąd nie zostało powzięte ża- 
dne postanowienie co do naznaczenia następcy 
p. Lyonay, na opuszczaną. przez niego. posa- 
dę węgierskiego ministra skarbu. 

Onegdaj została zańaknięta sesja sejmu -pru- 
skiego mową 'tronową, w której wymienione 
są prawa jakie przez sejm zostały uchwałone 
i te które «zostały: wniesione, ale nie otrzyma: 
ły „zatwierdzenia sejmu, „2 zarazem zapowie; 
dziane: jest zwołanie sejmu za, kilka: miesięcy 
dla ponownego roztrząśnięcia tych projektów: 

W, Paryżu, po rozruchach zeszłotygodnio- 
ARNE spisek na życie cesarza, 4 por 
wodu- którego 4resztowano-85,0sób, ' znalażł: 
szy “uinich papiery "kompromitujące Roche- 
forta. Nie/ dość na tem, .że stronnictwo rady: 
kalne, nazywająće się samo stronnictw em „nie. 


| przebłaganej. rewindykacji, '* „swęmi, usiłowar 


niąmi.. w. zeszłym tygodniu, naraziło «się na 
śmieszność, jak się to; okazuje z opisu przewód- 
cy tego ruchu p: Gustawa Flourenga, S który ż 


[Klubu przy ulicy Flandtji pó' aresztowaniu 


Rocheforta, z wierną mu drużyną, pośpięszył 
naprzód do teatru w Belleville, aby tam. za: 
brać, teatralne „pałasze i,Pistolety, ,„do.Wąłki z 
100,000-ną załogą Paryżą iiokolie, . uzbrojoną 
w.'karabiny Chassepot, pieczątkę: do tej śmie- 
szności przyłożył sam Rochefort, proponując, 
za pomocą listu z więzienia ' prezesowi ciała 

rawódawczego, aby postawił gabinet w sta- 


nie oskarżenia, o podnięćanie, do wojny domo- 


wymianę obligacij rzymskiego długu: na'tytit- 


ły długi włóskiego. "Nie są widdome jeszcze 


WYCHODZI CODZIENNIE, PROCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH. 


przyczyny tego - postanowienia, ale, o ile się 
zdaje, szukać ieh należy albo w wiadomem 
pogorszeniu się stosunków pomiędzy Floren- 
cją a stolicą apostolską, albo w przypisywa- 
nych gabineto vi włoskiemu. zamiarach wzno- 
wienią układów co do: wykonania przez Fran- 
cję warunków wrześniowej konwencji. 

Z Belgradu donoszą, że tamtejsze dzienniki 
mocno gą rozdrażnione z powodu. skoncentro- 
wania, wojsk. tureckich nad, granicą gzarnogór: 
ską w. tąk znacznej liczbie, «bo podawanej na 
50,000 ludzi; i domagają się, aby rząd serb- 
ski ogłosił się za solidarny z rządem czarno- 
górskim. — Jedne doniesienia z Wiednia zą- 
pewniają, że prezesowie izby deputowanych i 
senatu rumuńskich, objęli już, pierwszy, pre 
zydencję: gabinetu, a drugi, wydział spraw.we- 
wnętrznych,—inne znów wprost przeciwnie, że 
zrzekł się oni misji utworzenia gabinetu i ta- 
Kowa prawdopodobnie będzie musiałą być: po- 
wierzoną. pp. Bratiano i Rosetti, Objęcie przez, 
nich „władzy w Rumanji, w. chwili kiedy w 
Qzarnogórzu i Serbji panuje: wzburzenie umy- 
słów, a w Grecji pp. Komunduros i Bulgaris 
pracują nąd obaleniem obecnego gabinetu, — 
nie byłoby. bez znaczenia. i 


Telegramy 

DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Paryż, 12 łulego (31 stycznia). 
Aresztowano kilka osób z powodu 
spisku na życie cesarza; listy kom- 
promitujące Rocheforta, znalezione 
przy aresztowanych, posłużą za 
podstawę do ścisłego $ledztwa. List 
Rocheforta do prezesa- ciała prawo- 
dawezego, proponuje postawienie 
ministrów Ww stanie oskarżenia, za 
podniecanie.do.wojny domowej, 
; (Correspondenz Bünedu): |. 

wiadomosai telegrafczne. f 
-> Moskwa, 27 stycznia (8 lutego). . Pożar (Zmar 
eż wczoraj fabrykę tkacką braci ASP oed O0Ó 
daleko 6d Sierpuchowa. Straty wynosza „100,000 
rsr. Fabryka była ubezpieczona. (Gonte., Jrzęd.) 

* Qdesa, 27 stycznia „(8 lutego). FAbIYKA, świec 
stearynowych Rodokonaki'ego, pali PY Wczoraj 
spaliły się trzy. sklepy w Palais oyal. (Tamże), 

«Wiedeń, 11 lutego'(30 stycznia). Na qzisiejszęm 
posiedzeniu izby panów, prezes mibistrów przędsta- 
wil ministerstwo i oświadczył, żę sposób zapatry- 


wania, sie rżądu, zależy na trzymaniu się konstytu- 


nego; jednocześnie uprasza! on o poparcie izby.dla 
ministerstwa. dzba przyjęła prawo w przędmiocie 


zawierania - zwłązków - małżeńskich i prowadzenia 
ksiąg meti yemny ca dla osób należących do- wyznań 
ieuzńańych legalnie. (Wolfs T By)  - 

* Peszt, 10 lutego (29 st cznia). Podług Diploma- 
tische Wochenschrift PA mia wkrótce nastąpić 


> 


cji i na dążności do przywrócenia pokoju wewnętrz- 


*, g iP © ~ OO ; 
OL GSOJTAI (PL) S AIEI DIMO 


wystąpienie z gabinetu ministra komunikacij i ro- | 
wystąpier £ 


nu Hollan'a. W miejsce hr. Miko ma być miano- 
i waty doty chczasówy minister handlu Gorove; mini- 
streme handlu s ma zo (izra zlita)e 
(Tamżeju: s 20 4 $ 
, "sePanyż, 104lutego (2 
wypadków „wczorajszy c 
że na żądanie liĉznyc 
trole jazdy ńa bulwary į 
(Tamże): 9918510 
* Paryż, 10 lutego (29 stycznia). W ciele prawo- 
dawczem. minister;sztuk pięknychw „odpowiedzi na 
interpelację p. Keratry potwierdził, że z archiwów 
usunięto; tylko+.36 prywatny che listów «poufnych; | 
które | złożone; zostały <do. archiwówerodziny: cesar=| 


było bardzo słabe i nie s się na zeszłotygodniowem 
stanowisku, —Dowozy pszenicy na targ masz 'hieżnacznej! 
i 140722 '/, — 30ikoponPlacoho 
Ę V gi TS; 6 «kop. 7 0 —n8:775K 
rs. 6 kop. 3 0r—v8,«6;:kop, 
78. 6 kop. 155 zasiordyna- 
p.£0. Nabywano pa. spoży-. 
Dow ozys żyża mniej jak śxre- 
00:k0p-+20—22 Yeis 
P- 82'/,—rs. 3 kop. 
(M5m1 18: 8,kop..75, 


lwiek sobie zręcznie z 
gadzając jej wa- 
nościom si. nawyknieniom, 
wielkiejssympatji,. cho; 
i Dapiero, i do: właści- 
ży. toisrozmiłowanie się 


dnie. Z tego powodu ceny podnios 
Płacono za dobre gatunki od rs. 3 ko 
30, 2 ordynaryjąe ws. 3 kop, (55r 
«wano jedynie, na Potrzeby miejscowe i dla 
slwurzędowy płacono wyżej 0,15, 
kop. 22 ifo maiS By kop,,37 wasz 


szlachtą galicyjską postępowano, do 
nie byłostam pomimesteg 
ciaży isnięnąwiści nie b 


í mien: dowozys małę;. 
wości naszychczasów, nal 


emianowicie:TS; 3, 


skiej, ui Qoi do aktów bulońskichyi są _one szu ełne,|-galicjahow sAusteji. Jak r 


stósownie do katalogu. Jedna tylko teka małowa- 
żna została zakomunikowaną. Zmajduje się ona w 
rękach marszałka Vaillant i pozostanie tam nasjeg 
odpowiedzialność. P. Keratry krytykował gwal- 
ie-te-komanikowania, Przywo 'an HATIA TA 
porządku. P. Mony podjął na nowo swoją interpe 
lację. (Cor. H. B.) ; : 
512 Hłamyż, 11 lutego (30 stycznia). „Wici w całego 
i TR DAFU- 


8 


WłecZora wczorajszego, . spokojność nie, 
szoną w; żadnym punkcie stolicy. Rozrachy mogą, 
być óbóenie *iważane jako całkiem ukończone. | 
(POSTOBIJ: * 0018 „Sadalóżzoda OLE] 
-AuBuryż;:1Łlutego'(30 stycznia). Dzienik Marsesla 
laige: wyszedł znówu dziś zana: Piśmó:to powia= 
da, że Gąrmbetta. przyrzekł, iż zainterpeluje: mini- 


miłowany adonis, 
to groźbą, to nar |. 
czą, to wskazywaniem 
djemną mumie będzie, 


reprezentowana przez dziennikarstwo, 


ROTS By Ceny owsa, podniosly, 
Płacono od rs. 2 
Grochu na wywóz zagranicę ma- 
Ceny polnego obniżyły się o 15—22V, kop. 
gatunki rs. 3 kop. 30— rs. 3 


5 „SCiga | rorzędowy.od rs. 
| swoją heroinę romansu, 


| dzieją -£ v Bzy małych. dowozach.. 
zieją, to rozpa 
tughiijugódeli be 


kop. 10—rs. 2 kop. 25, 
na korcu. Płacono za dobre 


pszennej utrzymały się, żytniej zaś podniosły się o 15 kop, 
na pudzie. Cukier: w ubiegłym tygodniu były liczne żą- 
dania do cesarstwa, Nszózególnić nóż ątzkę kryształową. 
| Ceny wszelako przy bardzo | licznych dowoząch 'z fabryk; i 
| chęci-zbyeiw ze; strony posiadaczy 
| stały! a nawetypozostały,pod nacis 


jak skoro Austrja zostani } 
ranaczeniew Niemtzecheb posiadł 
ię, Osaczona, przez W 


jest, straci wpływ 
ości iłoskić,ą por 


śmie na steor,pię, skorzy+, 
kiem. Płagono<za: Ostrów 

kope gb; Ż% polskisxs; 3 kop. 60;, za, Sanniki, 
Łyszkowice ‘Pours. 3 okopy} 
Konstancję, Dobrzelin rs. 8 kop..55; za, 
Rytwiany i- Częstocice: rs. 3 kop; 


Guzów;; (Oryszew, | Hetmanów i 


sterstyo. pW. kREzedmiocie powodu aresztowania reda- | si 


ktorów tego pisma. (Tamże). zato i 

„+ Pamyż, 12 lutego (31 stycznia). Ulryk Fonviclig | i 
zóstał iwólniony' ż aresztu do dalszego | rózpórzą! | + 
dzeniai/:+Siedmiw' redaktorów dziennika: /tóforme | 
pówołanona 18-g0 lutego przed sąd. poliejii poprawe | 
czej. (Tamże); .. APR BEA N IE | 

„ Paryż, 42 lutego (31 stycznia): W czoraj i'w no- | 
cy z czwartku ną piątek aresztowano 35 osób . z po- | 
wódii'spiśku przećiw rządówi.* Znaleziono (f ktesz0 
towanych -wiele|rewolwerów, sztyletów 1 /antamicji: | 
Wezoraj przed! południeni' ajent -policyjny»;który: | 
chciał aresztować, z mocy danego mu rózkazu, per 
wnego robotnika (mechanika), został przez tego.o-. 
statniego zabity wystrzałóm z rewolweru. Sprawca | 
tej zbródni został ujęty i uwięziony. , Znaleziono u 
niego list bd Gustawa Floutens'a. 1 Aresztówanó | 
dwóch redaktorów dziennika Reveal. (Tamże). 

* „Blorencja,;; 12 lutego (31 stycznia), Dekretem 
królewskim zawieszone zostało wykonanie rozpo- 
rządzenia z 11-go listopada 1869 röku w przedmiocie 
wymiany óbligów długu skarbu rzymskiego, któż p 


«8 <kop..45,/Łuków «s..3 kop. 22h 
edle: gatunku rs,,2 kope 8573 TS 
b 3 -rs., <za* mączkę.dobrzelińską rg, 
glowy rs. 3: kop: .34,2a kamieńy 
* inferes;; w otym artykule; w;ogi 
był dość:ożywióny. ; Sprzedano ,do /'8 


 50;za Józefów mod 


a: z/ipowodu sbraku pewnych 
20kop. MA (za //pud 
beczkami naftowe- 


zawsze mają odbyt za gra- 


wychodzą, za lniane płacą 
we rs. 2 kop. 40 za cetnar 


rego podjęły się Włochy, naobligi włoskie: ¢ Tamże). | wiańskich. 
* Madryt, 10 lutego (29 stycznia). _ Kortezy przy- || 9090851 


jęły. prawo ustidpawiające*siły Morskie do przy- | 
szłych świczeń, v Admirał Popete, „minister mary- | 
narki, odpowiadając na interpolacje jenerała Quesa- 
do powiedzial, że pskadza ile żostanieł nigllg żyta 
dó, przeprowadzenia Jego iùlúbionego; kandydata 
(księcia Montpensier),, LEITE e TEE : 
= Bylorad, 11 litego: (30 uyini: Pisma tutej- 
sżei obejmują artykuły Zodleówać przeciw groma 
dzeniu: wojsk tureckich. na granicy Czarnogórza (i 
wzywają. rząd.sćrbski, ażeby oświadczył się za;soli- 
arty z Czarńogórzem. { Wols 7, B) Y a gł 
- * Dmeztto, 42 lutęgo' (31 stycznia). (Piśrwaźa izba 
przyjęła ma swem posiedzeniu dzisiejszem,: bez 'roż> 

raw, „budżet. ministerstwa, spraw z icznygł 

Bawśdjowzjć przez a, ażeby Si u 
starał się dwyjednanić żwinićciu osóbnych reprezeńi 
tacij dypłomatycznychswszystkich państw należących 
do związku Pólnocno-niemieckiego, została odrzu- 
;coną. (Tamże). ii- 

* Londyn, 10 lutego (29 stycznia). Izba gmin roz- 
fłąsala, dziś kwestje, czy pzowódea fenjehów Rossa 
papye przypiszezony do izby, Gladstone propo- 

jê, ażeby, jako przestępcy skazanemu przez sąd, 
odmówiono, mu wstępu do izby: Moore wnosi za 
- mianowaniem koinisji dla zbadania. podobnych wy- 
` darzeń w, dawniejszych czasach. |. -rzy głosowaniu, 

wniosek Gladstona poparty przez wielu prawników 
ierwszorzędnych, został przyjęty 301 głosami prze- 
Glw 8." (Tama). © iaie 0 bg 
„1. Kair, 11 lutego (30, stycznia). oA Aprzeczają ka- 
tegórycznie pogłoskom o uzbrojeniach wice-króla 


ika kościeln a). Zeszłego AA 
[tku przez całodzienińć nabożeństwo obcho 
odpust. 'św:-Scholastyki wtrkościele! św. 
na; Nowem Mieście, —+0d 
dzieli, zwanej Star: 
| cą, w obrzędach re 
| ki postu, poprzed 
| wstanidj  dlivteg, 
| życznego nie imająsobecnie ud 
| śpiew rytuałowy / wyższ 

ta todąicl. arohikató dzaj 
na sumę cćlabrowa 
kal Seróczyński; w kaz 
ackiej: przy tejże: Kates | 
jodprawianej. przez ks. Seros | 
óx „miejscowy „odśpiewał, pier 
j ja nA podniesien 
rtorjum modlitwa 


włącznie, wczorajszej nie- 
zapustna czyli Siędemdziesiętni- 
ligijnych już niają miejsce ozna- 
ającego uroczystość: Zmartwych- 

chóry” instytitu muz 
ziału wsareykatedrze; | - 


tropólitalnym św. J 
nik Dietrich,” kazanie “miat 
; plicy archikonfratetnji liter 
podczas wótywy; i 
raz mszę Józe My asz hier 
z fugą: Krogulskiegi 
mana Solo” sopfan. 


CZOTU—1'sama tylko: Havmonj 
nawał, wesołem swoich:członkó 
Wioczorem w teatrach obyd 
brała sięwnaderumiarkową 


Egiptu. Stosunki pomiędzy Portą i wice-królęm | ` = 


SĄ Ze wszech miar zadowalniające. (Tamże). A 
iba „Waszyngton, 12 lutego (31 stycznia). Sherman 
postawił w senacie rezolucję na korzyść uznania 
praw powstańców wyspy Kuby jako strony woju- 

tą odesłaną została „do komisji do 


jącej. Rezolucja 
ŚPTAW, PST SZKYCH. (Tamże). 


90): „Mrozy, silnej utrzym 
„ropie przeszkadzały dowozom ila, oraz maski 

borna w mieście i za miastem ‘Sann 
y rado | liczny także! dostar- 
: ns _ karnawałowiczów.., 
| charakterystycznemi maskami najwięcej 


prawie wszędzie się obniży: 
|ptzy szezupłych' dowożdch lic otniej maskaradzie w P 
czyła  kontynge 
aiszyb jow Berlinie žad 


oman 0 0 a 


4 „ 
Tdwaj zńdkomici W tych "Czasach mężowie; filiry 
„Kuńjera Swiątecziego”: Paweł i Gitwel, w tych Sie | 
mych *zimtowych''kostjuniach, jakie przedstawiają 


EOY WRütjéze: Nieżnalażłszy ze śmittkiefii, 
ani asce ahi hez taski? redaktora T chlebódi- 
wey Swojego, gorliwie jednäk słażyli jegó'sprawie, 


arcy mie liryczne talenta „Pseudo-artystów tamtejx 
szych, „a nadto jęszcze magiczny teatr 
Galeuchet i pierwszy raz dane przedstawienię teatru 
mechanicznego i obrazów optycznych, w sali dobro 
*czynności — które hg; 
gości. Znaczna też 
chaczy przybyła do sali Harmonji na zapowiedziańy 
tam koncert nowo * : 
istotnie orkiestry 
skesa. | 
ah s ten, szereg widowisk i zabaw, żikończy 
arada, Podczas której artystki baletu przybta= 


kc dla żywienia wczorajszej maskarady, pódo- 
a SIę bardzo publiczności, która utworzywszy żbi- 


tę kołó przypatrywała się powabnym ruchom pó- 


uszka, czarnooka wróżka odpówie.. |. | 

vA Zapowiadają nam także przybycie z zagranicy, 
panny Flory, zwanej piękną dziewicą nadreńską, 
która za biletami pokazuje ciekawym swoją nad: 
zwyczajną  .piękność+i nadzwyczajniejszą od niej 
tuszę!! o. ishg ol 
T Podjazd pod bramę wielkiego teatru mia być 
przebudowany w celu rozszerzenia go. 
k m7 Po jutrzejszym balu na: ubogich w resursie 

upieckiej,  wrządzoną, zostanie niebawem, druga 
maskaradą, także na dochód biednych, ' w resursie 
obywatelskiej. C soialowsin iwilżogos 

= Zawsze jeszcze mnóstwo! ubogich "korzysta 
z przytułków: nocnych najwięcej: tam. przebywa 
dzieci, które oprócz schronienia ciepłego i: posilek 
tam znajdują TORINA ? on INOTBBE 
oiid Wmiektórzch: okoliċach: ġubernjioplockiéj, 
jak np. w Koziębrodach, Lipnie uć d: Rn iain 


jakoby trzęsienia ziemi, z/dnią 6 na:f-y b. m, 'Po- | zapytał tylko: ' „czy wy» mnie |także chcecie +za= |: 


wodem tegv fenomenu były; zapewne: mrozy,. od 

których skorupa ziemi: opękak 

ligkim zdarzyło: 10000 olos isgrę 

R == W:Galicji panują niepamiętne mroży, docho- 
z4 one do 30 stopni; nietylko ludzie i ptaki 'lecz 


ttsnw c? il 


dydło Nawet marznie. ; 91 BAAROROJNSAS LI 

k, W Gdańsku z powodu wielkichmrózów zam 

A O czasowo; przedstawienia W teatrze. idsi] 
$ j ; 


S Wi dnin zaónegdajszym, vo godzinie!4*/4 po 'poładniu, 
Cżystej, w trzech - piętrowym murowanym doma 


, 


io śledztwo, . d 


prowadżeniw /śledztwa; (zawiadotniono sądiw twod 183 w ot 
P”r(Zabójstwojw Pani pani"Lomburt mieszkali 


| ryżu. s Poi powrocie swoim: z dndji; gdzie p som- 
| bart był jeueralnym końsulem; tenże wszedł wzwiąż< 
| 


normalny stan Franciszka, i że strachem pomyślała, 
jak przyjmie go pani. W tem z sttzaskieni otwo- 
rzyły się drzwi i wpadł dó' kuchni”Franciszek, 
trzymając had“ głową wielki nóż kuchenny <zbro- 
ny krwią: Kucharka stanęła przed , dzieckiem aby 
„go; żasłonić, i instynktowie wyciągnęła rękę jakby, 
| dla obrony, ale Franciszek uderzeniem noża prawie 
odciął jej rękę. Na krzyk jej” 1 placz; dziecka: nade 
biegły żona szwajcara i kucharka: sąsiadówy* Mark, 
| która rzuciła się na Franciszka i zaczęła się: z nim 
| pasować.: Tymczasem żona szwajcara: pochwyći- 
wszy swe dziecko, pobiegła po schodach, wzywa 
jąc pomocy. W moment zbiegli się mieszkańcy do- 
mu 1 sąsiedzi, i zastali” Franciszka 'wichwili kiedy 
ten rznął nożem po szyi kucharkę Mark. P. Lamaire 
| obalił mordercę i ten' potoczył się vpo schodach» 
puściwszy nóż którym ranił gó: w rękę. 
ciszek; powstawszy na nogi, zdawał się być inny 
człowiekiem; blady jak śmierć, zsobłąkanym 'wzro- 
kijem; nie czynił żadnego oporu tym co go trzymali, 


rznąć?” = Jakto: zbrodniarzu!  Śmiesz|! to mówić! 


policjanci przyszli 0 mordercę; ‘loni: spokojnie się 
poddał, i zdaje: się, wytrzeźwiał. Obecni; zajęli: się 


aiieszczęśliwemi ofiarami; umierającą kuchatkę od- |-dniących;si 


| 
| 


ministra pełnomocnego najjaśniejszego króla: pa. 


| wzór takichże towarzystw istniejących w RÓ (ti 


cyca tal iego 


Golicyn przyjęli, godność wicte-prezesów , tegoż tó- 
warzystwa. Kapitał zakładowy towarzystwa ma 
wynosić 270,000 rs., które podzielone. zostaną na 
1,350 akcij, po 200 rs. każda. Program działalno” 
ści towarzystwa jest, odług „St. Pet. Wied. następu- 
jacy: „Kupowanie koni u właścicieli stadnin i pósy- 


stwa „tatersal” w punktach śródkówych produkcji 
koni, jako to: w Tambowie,: Woroneżu, Charkowie, 
Połtawie i w ogóle tam, gdzie okaże się to, dógo- 
dnem i korzystnem. Sprzedąwanie i kupowanie spo- 
sobem komigowym koni, powozów, uprzęży i wszel- 
| kich rekwizytów tak stajennych, jak również pozo- 
| stających w,styczności z jazdą konno i powozem. W ľa- 
ścicielom stadnin w, guberniach „oddalonych, którz 

nie mieli dotąd prawie żadnej możności zbytu styóich 


sh a T pesata miejscami na po- | Tak, odpowiedział on:w szaleństwie, "chciano mnie |, 
ierzchnii, jak się to | u mas ną cmentarzu ewange- |-zabić, mnie tu'nie' lubią dlatego*że ja kelgijczyk” 
Sie |.Poczem spokojnie zażądał wody aby się uniyć. Gdy 


ców, miasta, ażeby pomagali . 
cych;się oblewaniem.” g | 


t 


ńiesiono do domu; Felicyta była hieprzytomną i gdy |119% (Pirae myt nii cy) E} Gonieć Urzędowy Aoii rż 


ję kładziono do łóżka, inni udali 'się:dó* pokoju pa- 
ni Lombart,  gdzie:ujrzeli okropny obraz: par Za- 
lany był krwią, w niej pływało 'Giało; pani: Lombart 


[ 


-z raportów urzędowych naczelnika okręgu celnego 
jurbowgskiego okazuje się, iż z ustaleniem się drogi 
samnej na granicy litewsko-pruskiej, zwiększyły się 


g . Afi? > ©) r91 j . i L N ( 
anie ich zagranice. Urządzenie kantorów towarzy- , 


` 
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usiłowania do trudnienia-się przemytnictwem z bro- 
nig w ręku: « - 

* (Pokłady guana) Podług gazety Gołos, 
ministerstwo dóbr państwa otrzymało od niektórych 
właścicieli dóbr w Estlandji wiadomość o odkryciu 
pokładów guana w pomienionćj guberńji i w ogóle 
w całym kraju nadbaltyckim, które to pokłady ña- 
niesione” zostały,” jak doinyślają się, przeż morże 
wówczas,:gdy: poziom jegó był: nieco wyższy niż 0- 
beenie. Powiadają, że okazy kaprolitów, części nie- 
skamieniałych i ghana z pokładów nowo odkrytych; 
nadesłane zostały do Cesarskiego muzżeamigospo- 
darstwa wiejskiego w Petersburgu. 

* (Kxploatacja złota). (raz. Wiecz. podaje 
pogłoskę, że rząd finlandzki postanowił upoważnić 
na przyszłą wiosnę osoby prywatne do poszukiwa- 
nia złota w Iwałajoki, w Lapimarkenie, na tych sa- 
mych warunkach na jakich używają tego prawa sy- 
beryjscy poszukiwacze złota. „,, aui, 

* (Trzęsienie ziemi). W Rydze, 25 stycz- 


zresztą ONE PATA, ejsco 
róli, w cza- 


pliwe. , 
„.  *(Papier zosiczyny). St. Pet. Wied. piszą, że 
na posiedzeniu kómitetu „towarzystwa: wspierania 
ruskiego przemysłu i handlu” jeden z obecnych złó- 
żył próbkę papłeru lub masy, wyrobionej nie z gał- 
ganów a z drzewa osiczyny. Sława tego wynalazku, 
przynajmniej trafnego zaśtosowaniaznanćj powsżech- 
nie myśli, przynależy fabrykantom ruskim. Fabry- 
ka urządzoną jest podobno przez pp. Pasburga i 
Rejnera, koło stacji Okułowki, na kolei mikołajew- 
«skiej. Wyrabiana masa sprzedawana jest dla mie- 
szania do masy z gałganów, z którą się łączy bardzo 
dobrze. Rozwinięcie tej nowej gałęzi przemysłu 
rokuje dla przedsiębiertów wielkie korzyści: ` 


yoh AUSTA 1 Demio SŁOWIAŃSKIE 

* (Kwestja galicyjska. — Sprawy dal- 
mackie.—Węgierskie ministerstwo skar- 
bu.) Wiedeń, 10.hutego. Jak p. Hasner nie miał po- 
wodzeńia ze swą mówą przy przedstawianiu w dniu 
3-mb. ta. nowego tńinisterstwa izbie deputówanych, 
tak satho i onegdajsze jegótoświadcżenie w komisji 
róztrząsającej trezolńcję sejitna galicyjskiego, nie'dó- 
znal szczegółńego przyjęcia, tàl dalece; że nawet 
pisina oddane rządów? okazują niejakie z tego pó- 
wódu-niezadówólenie. Powód do niezadowolenia 
tyeh 'pigmi pochodzi ztąd, że''prezes* mimistrów nie 
dał odrażu do zróżumieńia, e Kweśtja' gałicyjska 
imóże być rózstiżygnięta: jedynie" w' związku z rè- 
forma wyboreżą: Strońnicy konstytteji obawiają się, 
móże 'mie' bez powoda, że wszelkie ustępstwa jednó- 
stfońne na: kórżyść półaków” galicyjskich, pzyczy” 
uią wię jedyńtie dol zwiększeńia oporu czechów i pó- 
<iągną za sobą nieżawddnie stopniowe wiśnie 
konstytucji. Przeciwnie 'żaśj w, oczach ‘organów 
sprzyjających pojednaniu, oświadczenia p. Hasnera 
są zbyt niedóstateczne;ałbowiem życzyłyby'one so- 
biepażeDy: prezes*=ministrów rozwinął programi do- 
kładny-ʻeførm, © którychznajđówałassię wzmianka 


s Oan A I RA aa e or ER ER ne ea -o E aama a a a O S 


| siedzeń, życzeniem było rządu najjaśniejszego króla, 


zarówno: w mowie tronowej, jak. i w przemówieniu | Rząd najjaśniejszego, króla, liczył na.to,. że. przez 
p- Hasnera z 3-go b. m. i uważają one to jako co- | wczesne złożenie tych projektów, narady nad niemi 
tnięcie się: do sposobu zapatrywania się. memorjału | przybiorą bieg pomyślny, zwłaszcza, że dążył on 
większości gabinetu, że p. Hasner nie. wspomniał d : z 


szości. ani o tego, ażeby projėkta.złļożöne. przedstawiały pod 
bynajmniej w obec delegacji galicyjsko-polskiej o | stawy do zadowalniającego pogodzenia sA Sireti A 
inicjatywie ministerstwa ; zapowiedzianej przez p. 


interesów i poglsć ŚW Dotychczasowe., narad, 
Hasnera w jego mowie z 3-go b. m. Tymczasem | nad ord mieja: okręgową stwierdziły, w głównyc 


zdaje się, że kanelerzpaństwa zamierza podjąć się | częściac „złożonego , projektu różnicę. pomiędży 
sam i podług własnego pomysłu rozwiązania kwe- | przekonaniami izby deputowanych a rządu królew> 


skiego. Pomimo to rząd królewski nie traci na- 
dzieł, że na podstawach tego projektu, da się. osią 
gnąć obustronne porozumienie, iże dalsze narady, y 
obu izbach doprowadzą, jeżeli nie do ostatecznej 


stji galicyjskiej, albowiem powołał znanego Julju- 
sża, Klaczko na radcę dworu do ministerstwa spraw 
zagranicznych. P. Klaczko należy oddawna do li- 
czby: przyjaciół poufnych hotelu Lambert w Paryżuj 
wejście jego: przeto do służby rządowej austrjackie, 
miałoby poniekąd doniosłość wydarzenia polityczne- 
go, w ten bowiem sposób zostałoby przypieczętowane 
przymierze części arystokratycznej emigracji polskiej 
zpolitykąaustrjacką, -Komisja adresowa izby: depu- 
towanych, której powierzone: także zostało zbada- 
nie wypadków zaszłych w Dalmacji, zaprzątała się 
wczoraj na:długiem pósiedzeniu tą ostatnią sprawą. 
Z liczby! ministrów obeeni byli; na tem: posiedzeniu 
pps Hnsner; Giskra i Wagnet; udzielili. ońi wyja- 
śnienia wyczerpujące, które atoli, nie rzuciły Towe- 
go/światła na przyczyny: i przebieg: powstania dal- 
mackiegó. Rozprawy nad: rezolucją, którą komisja 
ta: zamierza | zaproponować izbie: w..przedmiócie 
Bźlmacji, toczyć się będą: w dalszym ciągu przez 


1115 


m 
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ją, że przerwa w posiedzeniach semp przyczyni się 


40. „WANYCH. per 
kiłka dni następnych, jeżeli br: Taaffe, którego .:por | fotm.; R! a a : dng z e, y 04 
stanawiońo zaprosić na posiedzenie, da miektóre | 0 do odroczenia, zamiarem jest rządu jego kri ew- 
wyjaśnienia i co:doy pg ad się etal p Bkiej. mości, dostarczyć sejmowi,, zapomocą sesji 
niego. napisany: i który minister Giskra odczy | nadzwyczajnej, sposobność do zabezpieczenią, przy 
tał w komisji Z wezorajszych atoli. .rozpraw | RXjmniej częśći rezultatów narad dotychczasowych. 
okazaje „się: jasno, ;że tak rząd, jak i izba: depu- Oświa czam w imieniu Króla, że PRPLYJAGA sesja 
towanych; ożywione są szczerem życzeniem przej- obu izv,sejmu zostaje zamkniętą,” (Nordd. A, Ż,) ,, 
ścia, „co „de fatalnej, sprawy dalmackiej „do „por |- 1 -,0(BAW a izba deputowanych, „ło- 


1041 TIEK 11) f d i 
rządku dziennego. Sanja już obecność p. Wagnera nachtum, I „lutego, Izba deputowanych przyjęła ar- 


w gabinecię czyni dalsze rozprawy, co do: tych wyr (TSR, „trzeci i czwarty , projektu adresu, podług 
padków wielce drażłiwemi, niektóre, zas pytania, | WMIOSKÓW SOPIS ET Oz ROCA KORONY d arty, 
wystósowane wczoraj do, rządu przez, kilku de- kułami piątym, szóstym i siódmym, Przed głoso- 


waniem nad artykułem trzecim projektu adresu 


prezes ministrów. książę „Hohenlohe oświa Iczył: 
„Wyłuszczyłemi wymotywowałem kilkakrotnie i do- 
kładnie moją politykę niemiecką; oświadczyłem, że 
celem mojej polityki jest: utrzymanie związków po> 
Ewie Nemean poladpio wemi i północnemi, oraz 
utrzymanie samoistności Bawarji. Dałem wam wy- 
jaónieńma co do drogi wiodącej do tego. celu i co do 
trudności, na jakie natrafiłem; oświadczyłem wam 
| że trzymać się będę i na przyszłość mojej” dotych- 
czasowej polityki. Wy (zwracając się. do stronnic- 
twa patrjotów) chcecie potępić mają politykę. Jako 
mężowie z zastanowieniem spokojnem, nie uczynicię 
tego na zasadzie pogłosek i podejrzeń, i muszę 
przeto żywić przekonanie, że chcecie coś wręcz 
przeciwnego temu, do czego ja dążę. To, co rozu- 
miem pod tem, nie może być wątpliwem po dany: 
tu objaśnieniach. Nię wiem, czy wszyscy pojmuję- 
cie jasno ten zamiar; nie ulega atoli wątpliwości, że 
jego konsekwencje zaprowadzą was może dalej, niż 
wy chcecie.” Prezes ministrów zakończył swą mo- 
we, życzeniem, ażeby, jakakolwiek zapadnie decyzją, 
takowa piaz oyati się do pomyślności Bawarji (ży- 


putowanych, zdają się,być umyślnie tak ułożonemi, 
ażeby odpowiędź, na, nie mogła stanowić zarazen 
usprawiedliwienie dla organów rządowych, zawikła- 
nych.w tę sprawę: -Nadmienić przytem wypada, że 
bezzasadną jest wiadomość, podana. przez Pesti Na- 
plo, jakoby jeńerał Rodich otrzyma] rozkaz przyby- 
cia ( iędnia. dla .usprawiedliwienia się ze swej 
zbyt, daleko; posuniętej „łagodności, O. PR 
rozkazie posłanym jakoby jenerałowi Rodich'owi 
nic tu mie wiadomo. Najnowsze wiadomości z Pe- 
sztu zaprzeczają stanowczo, ażeby myślano o mia- 
nowaniu p. Krkóvy'ego węgierskim ministrem skar- 
bu. Nie; powzięto jeszcze w ogóle żadnej decyzji co 
do mianowania następcy p. Lonyay'a, i wszelkie 
kombinacje szerzone.w tym, względzie, pozbawione 
są ną teraz zasady. (Nordd, A, Z) 

* (Urlopy) Z rozkazu cesarskiego z 6-go b. 
m., mają być udzielone natychmiast urlopy tym re= 
zerwistom z poboru 1866 roku, którzy powołani byli 
do;służby, czynnej do konsystujących w Dalmacji 
wojsk i. oddziałów marynarki. Wiener. Ztng, ogłosi 
za KOSA dni rozporządzenie w tym względzie. (Nord. 
A. Ź) ` ) 


j í 


we oznaki zadowolenia). ( Wolfs 1. B.) 
Framoja. 

* (Zachcianki rewolucyjne): P. Gut 
staw Flourens opowiada sam w: dzienniku Réforme, 
w sposób: nąder śmieszny, o bezowocności swych u- 
siłowań co do wywołania: rewolucji: Z opisu tego 
okazuje się, z jak; godną podziwu naiwnością p- 
Flourens sądził, że można będzie wywołać powstanie. 
Przedewszystkiem rewolucjonista ten, stanąwszy na 
czele kilku „młodych przyjaciół,” pośpieszył zulicy 
de: Fłahdre na inńe ulice, przyczem usiłował nama- 
wiać posterunki pojedyncze, ażeby: przeszły na jet 
go'stronę; lecz zdziwił się mocno widząc, że „ci nie- 
szczęśliwi niewolnicy karności ograniczyli się na 
tem; żejgroózili mu bagnetem i wystrzałami.”: Nastę- 
pnie p: Flourens pospieszył zeswą bandą dalej, tłu- 
kac- wszędzie latarnie gazowe, jak to zwykli czynić 
niesforni uczniowie; poszedł on nareszcie do teatru 
Belleviłle i szukał tam broni, ażeby zapomocą kilku 
mieczy: i pistoletów *teątralnych wystąpić. przeciw 
armji, która mogła liczyć ewentualnie 100,000 lu- 
dzi.. Komicznie roztkliwiającem jest opowiadanie p. 
Flpurensia'o tem; jak ajenci policyjni. rozpędzali 
„dzieci, t. j.'tych uliczników paryskich, którzy: od- 
grywali tak ważną rolę w ostatniej rewolucji Roche: 


forta. „Można powiedzieć, że: to opowiadanie p. 


Prusy i Niemcy. i í 
* (Mowa.tronowa). Berlin, 18:lutègo.. Po- 
siedzenia sejmu pruskiego zamknięte! zostały dziś 
mową tronową, w. której powiedziano między inne- 
mi: „Szanowni, szlachetni i dostojni: panowie obu 
izb sejmu! Przy otwarciu terazniejszego okresu po- 


zabezpieczyć przedewszystkiem porządek narugżony 
w budżecie, oraz zaprowadzić wspólnie z reprezen- 
tioja monarchji ważne reformy: w prawodawstwie. 
Rząd. królewski przyznaje z wdzięcznością, że obie 
izby sejmu przyczyniły się chętnie do usunięcia tru- 
dności «w administracji finansów, Przez przyjęcie 
> 0 ukonsolidowaniu, Í zrobiony został. ważny 

tok: stawiający państivo w możności swobodniej+ 
szego ruchu,w przedmiocie umorżenia długów pań- 
stwa:.... | Współdziałaniu sejmu z rządem: królew= 
skim, kraj obowiązany jest: znaczną liczbą praw u- 
żytecznych - w tozmaitych- gałęziach administracji 
państwa”. Dalej; mową: tronowa wyszczególnia u- 
chwalone przez sejm prawa: dotyczące: pelnoletno- 
ści, izbhandlowych, podatku gruntowego, kas za- 
pomóg:dla wdów:i sierot po nauczycielach, kredytu 
w prowincjach Hannowetze i Hessen Nassau, o zgo- 
dnie z/życzeniami y reprezentacij tychże prowincij, 
oraz żeglugi: na Renie i czasu, w ciągu którego za- 
brania się pólówać. « Następnie w mowie tróńowej | Fłóurens'a nosi:na sobie cechę tejśmiesznoścj, któ+ 
powiedziano: „Za to, najważniejsze projektaco do | ra znamionowała rozruchy radykalne w .czerweu 
zaprowadzenia  sefotm! rozległych w dziedzinie ad- | roku zeszłego,!i która «przy znanej skłonności ludu 
ministracji wewnętrznej, sądownictwa i wychowania | trancuzkiego” do: dowcipkowania, , przyczyniła” się 
publicznego; nie zostały roztrząśnięte, lub też czę: | wielce do zakończeniaery tych rewolucij ulicznych. 


| 


| ści niel zostały załatwione przez jedną z dwóch izb. ! (Norddę4: Z): 
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al w prefekturze:) La Fr. z dnia 10-go 
pisze: Mylną jest wiadomość podana przez niektóre 
dzienniki, jakoby objad i bal wydany w prefekturze 
Sekwany na cześć, księcia Napoleona, miał być od- 
wołany. W programie zapowiedzianym na dzisiej- 
ary wieczór uroczystości w ratuszu nic się nie zmie- 
niło- 

* (Ciało prawodawcze. Paryż, 10 lutego. 
Zatuważońo wczoraj, że AR część członków le- 
wicy nie popierała p. Ferry w jego gwałtownych a 
antiparlamentarnych napaściach, jakich się dopu- 
ścił. Pp. Juljusz Simon, Juljusz Favre i. icard 
mianowicie zachowali milczenie i utrzymali się w 
jak najgodniejszej postawie. Sam tylko Garnier- 
Pages wmięszał się: do tych rozpraw Z ŚBHOSZMĄ 
pors gwałtownością starca. -Ta roztropna 1 g0- 

na powagi postawa lewicy jest najlepszą nauką u- 
dzieloną p. Ferry. (La Patr.) SER 

* (Traktat prażski) La Patrie z dnia 11 
lutego pisze: Z powodu faktów wyszłych na jaw w 
Bawacji, Saksonji i innych państwach niemieckich 
przypomnieliśmy, że rząd francuzki przyjmuje cią- 
gle za podstawę swojej polityki w kwestji niemiec- 
kiej wykonanie traktatu prażskiego. Główne orga- 
na prasy francuzkiej i zagranicznej powtórzyły na- 
sze wiadomości. Dwa dzienniki Monde i Nord po- 
wtarzając takowe, zwróciły uwagę na to, że ponie- 


waż Francja nie podpisała traktatu prażskiego, nie : 


ma zatem prawa żądać jego wykonania. Francja w 
istocie nie podpisała tego traktatu, i w okoliczno= 
ściach, w jakich wmięszała się w tę sprawę, nie mia- 
ła żadnego powodu do podpisania go, ale takowy 
zawarty został za jej pośrednictwem; mianowicie 
Saksonja obowiązaną jest Francji za utrzymanie 
awójej autonomji, która według pierwotnego planu 
zamienioną być miała na dwie prowincje pruskie. 
"Francja zatem ma prawo i obowiązek żądania wy- 
konania, artykułów tego traktatu, dla których rze- 
czywiście oląży na niej ciągłe zobowiązanie. Doda- 
n% sa 6 tego Francja ma prawo czynienia te- 
, czego od niej wymagają” interesa jej wielkości i 
ezpieczeństwą, i z tego jedynego względu ma ona 
le kokói: żądania wykonania jednego z traktatów, któ- 
ry stol na ix: —=* zjednoczeniu się Niemiec, 
Włochy i Rzym. 
* (W. książę joskadaki) «Lat. zd. 40 
go pisze: Niektóre dzienniki wiarogodne opo- 
wiadają o fakcie, którego nie można pominąć mil- 
czeniem. W chwili śmierci w. księcia toskańskie- 
go jeden z rządów europejskich pojednanych z Wło- 
chami miał za pomocą telegrafu doradzać papieżo- 
wi w Rzymie, ażeby nie podniecał drażliwości wło- 
skiej i nie zezwolił na oddanie honorów królewskich 
zmarłemu księciu, „który rządził niegdyś we Flo- 
rencji. Pius IX miał odpowiedzieć, że odda zmar- 
łemu wielkiemu” księciu ostatnie przysługi z taką 
samą uroczystością, jak gdyby tenże zmarł na tro- 
nie; co więcej, miał on osobiście celebrować. Nie 
wiemy, o ile opowiadanie to jest prawdziwe, ale 
wiemy o tem, że jeżeli świecka polityka ma czę- 
sto swoje słabości, kościół w chwilach nawet. jak 
naj większego przyciśnienia , ma. wzniosłe swoje 
strony. | 
Turcja | siemie słowienskie. 
* (Ruchy wojenne). Nord pisze: Pewną 
jest rzeczą, że Turcja zgromadza ciągle wojska na 
ranicy Czarnogórza 1 przez tę postawę wyżywa” 
jącą drwi z życzeń wszystkich mocarstw europej- 
skich co do utrzymania pokoju. Telegram nadesłany 
z Wiednia, który nie może podejrzywać o to, ażeby 
chciał oczerniać postępowanie rządu otomańskiego, 
zapewnia, że pomimo dokonanego uspokojenia Dal- 
macji, Turcja nie przestaje przedsiębrać środków 
ostrożności. Siły wojskowe zgromadzone na gra- 
nicy austrjackiej, jako też na graniey Czarnogórza 
se AU znaczne; liczą je na 40,000 ludzi. Wiado- 
Nie by A pika prażska Correspondance slave. 
ca piej żadnego pojęcia, piszą Z Belgradu do 
śni He | EP onamięch ozyiitoje kanie aż 
Gi: hie Nadano i Albanji. Nie ma dnia w któ- 
Pad Wojsk lchodziły posiłki dla powiększenia 
Aaa a £ Zgtomadzonych w tym kraju. Sły- 
szałem od jednej kompetentnej osoby, że licz: 
ba wójsk otaczających Czarnogórę wynosi około 
50,000 ludzi. Przeciwko komu skierowane. będą 
te siły?: W iększa część sfer naszych sądzi jedno- 
zgodnie, że demonstracje te'wojęgne wymietżóne 
są przeciwko Czarnogórzu. De ymują, że Turcja 
ostanowiła nąreszcie zmusić cząrqnogórców  do.Za- 
eżności od:niej”. Dalej ten sam korespondent do- 
daję: c Nie można wątpić na chwilę, że na pierwszy 
„ Wystrzął dany na granicy czarno órskiej powstaną 
Wszystkie ludności chrześcijańskie na Wschodzie. 


O dyślcie sami, 0 może wyniknąć z tych kroków, 


e 


o'Serbji, 'pówiedziałem już, że pójdzie ona ca-- 


ła przeciwko turkom, i wątpię bardzo, ażeby mogli 
oni długo nam się opierać”, 

* (Przesilenie ministerjalne).. W przed- 
miocie przesilenia ministerjalnego ; w, Rumunji, pi- 
sma. austrjackie donoszą, że Grzegorz Balsch, pre- 
zes izby deputowanych, obejmie prezydencję w no- 
wym gabinecie, Plagino zaś, prezes senatu, miano- 
wany zostąnie ministrem spraw wewnętrznych. Zdaje 
się atoli, ze są to jedynie domysły. (Nordd. A. Z.) 

„(O baw y.). Utworzenie nowego gabinetu ru- 
muńskiego napotyka na wielkie trudności. Preze- 
sowie obu izb, według telegramu wiedeńskiego, mie- 
li zamiar zrzec się misji ołożenia końca przesile- 
niu, Ten sam telegram, Acne. że coraz bardziej” 
staje się prawdopodobnem utworzenie się gabinetu 
Bratiano-Rosetti.. Jeżeli zwróci się uwagę na to, że 
prowincje graniczące, z Turcją burzą się; że Cżar- 
nogóra szemrze, że Dalmacja oczekuje tylko zniknię- 
cia śniegów; że w, Grecji Po. Komonduros i Bulga- 
ris, dwaj przeciwnicy polityczni, podali sobie ręce 
i zpewnością działają wspólnie dla obalenia obecne- 
go: gabinetu, który dał dowody roztropności; jeżeli 
zestawi się te różne, symptomata, przyjdzie się do 
tego wniosku, że-powrót, pp. Bratiano i Rosetti do 
spraw, byłby wypadkiem, który nie można nie 


| 


na 
zwrócić uwagi. (La LT- disn 


Nroaika sądowa. 
Rczbój, rabunek i kradzież. 

Kilka kryminalnych przestępstw , jakie, w roku 
1866 w powiecie sieradzkim kilku zbrodniarzy zmo- 
wnie działających w krótkim czasie spełniło, prze- 
jęto Ki mieszkańców miasta Sieradza. i Jego 0- 
kolie. ystępni wyrokami,, karnymi przez senat 
rządzący zatwierdzonemi na odpowiednie kary już 
skazani zostali; obecnie, więc. mamy zasadę podać in- 
teresujące szczegóły wykonanych zmownie i zbioro - 
wo przestępstw, tudzież ogłosić pogląd sądowy i 
wyrzeczenia karne. ę 

Przestępstwo 1-sze rozbój. 

"W nocy z dnia 21 na 22 maja 1866 r., Szymon 
Wencel borowy, zostający w służbie u N eufelda pi- 
sarza lasu Bogumiłowskiego, w którym na pustko- 
wiu mieszkali, posłyszawszy szczekanie psów, wy- 
szedł przed sień domu i zaraz ugodzony został 
strzałem z broni palnej, siekańcem z ołowiu nabi- 
tej,.a jako boleśnie ranny w twarz, cofnął się do 
iieszkania i drzwi za sobą, zdryglował, lecz zaraz 
za nim wytwawszy okno wpadli do pokoju Neufel- 

dówej dwaj nieznajomi, jeden w algierce z uczer- 
| nióną sadzami twarzą i drugi niższego wzrostu z 

potarganemi włosami w kożuch ubrany, i tu siłą 
| przymusu przez zagrożenie zabiciem, z bronią w rę- 
ku czynione, bo jeden z nich trzymał karabinek, 
z którego strzał przed chwilą nastąpił, poczęli: do- 
magać się od Neufeldowej i jej: współlokatora Zim- 
nowódy oddania pieniędzy, skutkiem czego pierw- 
sza dała im rst. 65 kop. 55, a oni sami pochwycili 
dwie poduszki i inne A 


zapewne przeż z 
się z dwoma czatującymi p 
mi i razem uszli. 

Wszelkie początkowe poszukiwania przez władze 
wojskowe i cywilne przedsiębrane w celu wykrycia 
| sprawców „tego czynu okazały sig“ bezskuteczne; i 
| skutkiem dopiero wyńalezienia niektórych rzeczy, 
naprzód z innych kradzieży a następnie Kataga roz- 
boju pochodzących, w mieszkaniu Stanisława Uznań- 
skiego czeladnika kowalskiego z Sieradza, powoła- 
no go do odpowiędzialności, jak również w Kczbie 
innych Pawla Majdaczewskiego szewca. Wprawdzie 
| obaj poszłakówani w badaniach sądowych dokona- 
| niu tego czynu, wszelkie cechy rozboju na sobie no- 
| szącegó, zaprzeczyli; skoro przecież w śledztwie 
adninistiacyjnem pierwiastkówo przez burmistrza 
miasta Sieradza wyprowadzonem 
razem zinnymi, a mianowicie: Michałem Krystynia- 
kie, Wawrzeńcem Krzy 
skim, przyżnali się, iobok tego Majdaczewski podał, 
iż należał do wyrwania okna i tak dn; jako też. 
U znański, tudzież inni wyżej wymienieni, nie za 
przeczają udziału w całym napadzie opowiedzia- 
nym zgodnie z ustanowioną: w sposób "powyższy 
| istotę uczynku, a późniejsze odwołanie pierwotnych . 
zeznań. 'pód zmyślonym widocznie pozorem; jakoby 


apomnienie ów karabinek, złączyli 
od oknem współsprawca- 


z ZOO WÓZ 


robne rzeczy, pozostawiwszy | 


do spełnienia go . 


I 


e . r e i | 
ckim i Józefem Kawczyń- | 


pizezburmistrza wymuszonych io fałszywie zapisa+ | 


nych, na żadną uwagę nie zasługuje, bo burmistrz 
nie miał w tem żadnego interesu, sam Z siebie nie 
uczynił im tego zarzutu, lecz przęciwnie obwinieni 
zostali zeznaniem Frangiszki Uznańskiej, żony Sta- 
nisława, która dobrowolnie męża swego razem z in- 
nemi, za. współsprawców podała, oświadczając, iż 
dwaj inni namawiali jej męża,do. dokonania rozboju 
u Neufelda i potem przybywszy nad ranem, bawili 


w ich domu dzień następny i o spełnionym rozboju 
rozmawiali; gdy nadto z zeznań tych oddzielnie 
składanych, nie w jednakowych wyrazach, a zatem 
nie podług arbitralnego postępowania prowadzące- 
go śledztwo zapisanych, stopniowo wyjaśniają się 
okoliczności, uzupełniające się wzajemnie i dopro- 
wadzające w końcu rzecz całą do jasności i zrozu- 
miałości tak, iż ostateczne zeznania te są zgodne zù- 
pełnie nietylko co do ilości pieniędzy, jaką każdy 
z nich przy podziale po dokonanym rozboju otrzy 
mał, ale nawet i co dô innych czynów. tą sprawą 
dochodzonych, w. których zawsze kilku z tych sa- 
mych wspólników udział brało; skoro jeszcze zwró- 
coną będzie uwaga i na to, iż w mieszkaniu Uznań- 
skiego (które wspólnie z innym sprawcą Krzyckim. 
zajmował) znaleziono proch, kapiszony'i siekaniec, 
ołowiany, jakim strzelono w cząsie napadu na dom: 
Neufelda do Szymona Wenela; gdy również w tem- 
że mieszkaniu wykryto poduszkę i kolczyki z kora- 
lami, które przez Marję Zimnowodę za pochodzące 
z tego rozboju uznane zostały; gdy świadek Zimno- 
woda uznał Majdaczewskiegó za: zupełnie podobne= 
go do tego, który podczas napądu był ubrany w ko- 
żuch i współsprawcy ubiór ten w śledztwie admini- 
stracyjnem wskazali; wreszcie gdy wszyscy byli na-, 
gannej konduity, nie mogli. się wylegitymować z 
czasu dokonania rozboju i nie byli w stanie odeprzeć 
tych wszystkich walczących przeciwko nim poszlak; 
przeto przekonani zostali o udział w rozboju. 
| Przestępstwo 1l-gie również rozbój. 

Ksiądz Franciszek Żak, probosz z wsi Męki, pod 
przysięgą podał, iż w nocy z dnia 1 (13) na 2 (14) 
czerwca 1866 r. przebudzony stukaniem w sąsie- 
dnim pokoju, gdy drzwi do takowego otworzył, 
8 ostrzegł dwóch ludzi, z których jeden -zamierzył 
się na niego drągiem i zawołał: „dawaj deńgi;* 
przestraszony cofnął się i drźwi zaryglował, a gdy 
się zbliżył do okna, chcąc takowe otworzyć i przyr 
wołać ludzi na pomoc, spostrzegł przy oknie czło- 
wieka także z pałką w ręku, który zawołał „dawaj 
dengi.” Nie mogąc się dobudzić służących woła” 
niem z komórki; do której się udał, wziął w rękę 
krój żelazny od pługa dla obrony i poszedł, do po- 
koju, w którym byli napastnicy; lecz już nikogo nię 
zastał, tylko spostrzegł okno otwarte, jakiem weszli 
sprawcy po wyjęciu szyby i przekonał się, że mu 
zabrano ze stolika zamkniętego, od którego blat 
oderwano, gotowizną rs. 37 1 pierścień złoty, - 
z serwantki niezamkniętej, łyżki, łyżeczki, poże, wi- 
delce ogólnej wartości rs. 86 kop. 45. ; 

Paweł -Majdaczewski w śledztwie administracyjź 
nem przyznał, iż zmówiwszy się z kowalem Uznań- 
skim, tudzież Michałem Kr styniakiem, Wawrzyń* 
cem; Krzyckim i Józefem awczyńskim, którzy do 
napadu na dom Neufelda należeli, na okradzenię 
ks. Żaka, stał na czatach przy furtce, a dwaj inni, 
wyjęli szybę, otworzyli okno, weszli do pokoju i 
zabrali różne przedmioty; kiedy ksiądz zaczął krzy- 
czeć, on i Uznański uciekli, następnie dwaj inni 
nadbiegli do mieszkania Uznańskiego i tam się za- 
branemi przedmiotami podzielili. Uznański przy- 
znał także, że-znamowy dawnego parobka księdza, 
udał się na rabunek, lecz zaraz od óbory organisty” 
powrócił do domu, dokąd później przyszli jego to- 
warzysze i. tam nastąpił podział pieniędzy, z których 
otrzymał tylko rs. l kap. LTs (a - 

W prawdzie, w badaniach sądowych spełnienia te- 
go: rozboju, wzmiankowani sprawcy zaprzeczyli, 
skoro jednak w śledztwie administracyjnem jedno- 
zgodnie, szczegółowo i odpowiednio ustanowionej 
istocie uczynku, rozbój ten przyznali, skoro, jak 
śledztwo dowiodło, tej nocy w domu nie spali, gdy 
część rzeczy zrabowanych za ich wskazaniem wy- 
nalezioną została i odwołania pierwotnych swyć 
przyznań niczem nie usprawiedliwili; przeto również. 
i w tym rozboju za zupełnie przekonanych pyzeź 82 
dy uznani zostali. gł 

Przestępstwo IIl-ie, kradzież u Bataujt. 

Jenta Batawja pod przysięgą podała, że w nocy 
z dnia 12 (24) na 13 (25) marca 1866 roku, przez o- 
twarcie kłódki od. drzwi zewnętrznych, | a następnie 
otworzenie „wytrychami dwóch zamków a drzwi 
wewnętrznych ze sklepu jej „wmieście Sieradzu, 
skradziono gotowizną,rs. 8,1, różne towary ogólnej 
wartości rs. 242, potem. przy, FeWAZJ! część towarów 
wynaleziono u Maj laczewskiego, Uznańskiego 1 in- 
nych, osób. Stanisław Uznański zaprzeczył udziału 
w tej, kradzieży i uomaczył się, iż przedmioty. u 
niego. znalezione, KUpH. od Majdaczewskiego, nie 
wiedząc, o pochodzeniu. ich z kradzieży. zę: 

Paweł Majdaczewski znowu. w iwa admini- 


stracyjnem przytoczył, że kiedy prawo /kradzi eży 


przypieśligto „niego towary w Work. fakowei.ę 
Szalik, on był nieprzytomny, bo wróciwszy Z ro bo- 
z 


ty pijany, spać się położył, dopiero w parę dni 


wiedział się o tem od żony, która mu towary otrzy- 
mane, w podziale okazała. „ W śledztwić  sądowem 
twierdził znowu, że towary od niego odebrane zna- 
` laz? wlesie i ztakowych część sprzedał Uznań- 
skiemu. 

Tomasz Sadowski, współsprawca kradzieży nad- 
mienil, iż Uznański podczas jej spełnienia stał na 
czatach ina drugi dzień podzielili się towarami 
w mieszkaniu Majdaczęwskiego; Michał Ktystyniak 
także poświadczył podział. towarów. skradzionych 
w mieszkaniu Majdaczewskiego. 

Z przyznania przeto, w śledztwie administracyj- 
nem, nieusprawiedliwionego nabycia w sposób go- 
dziwy rzeczy skradzionych i przytoczonych powyżej 
okoliczności,  Uznańskiego i Sadowskiego za prze- 
konanych o dokonanie wspólnie z innymi tej kra- 
dzieży, a Majdaczewskiego za przekonanego 0 jej 
ukrywanie uznać należy. ACSS oe CE 

Przestępstwo IV-te, kradzieżu:Monitza. ` i 

Lewek Monitz, kupiec w Sieradzu, pod przysię- 
gą zezhał, że w nocy z dnia,11 (23) na 12 (24) kwie- 
tnia 1866 r. przez wybicie szyby i otworzenie okna, 
a następnie przez wyłamanie zamku w drzwiach do 
sklepu prowadzących, skradziono mu 4 ruble, du- 
kata holenderskiego i inne przedmioty z ogólną 
szkodą rs. 3,090 kop. 55. 

Powołani do tłomaczenia Uznański i Majdaczew- 
- ski, w śledztwie sądowem spełnienia tej kradzieży 
"1 wszelkiego w niej udziału zaprzeczyli, w śledztwie 
jednak administracyjnem przyznali się poprzednio 
do, występku i wszystkie okoliczności przez bliższe 
dochodzenie wyświetlone, do prawnego o ich winie 
przekonania doprowadziły. 

Za powyższe przestępstwa, przy zastosowaniu ry- 
oru kodeksu kar głównych i poprawczych w art. 
182, 1135, 1150, 128, 157, tudzież Ukazu Najwyż- 

szego z dnia 30 sierpnia (12 września) 1864 r. zgo- 
dnemi wyrokami sądu kryminalnego w Warszawie 
z dnia 2 (14) sierpnia 1867 r. i sądu apelacyjnego 
z dnia 9 (21) listopada 1868 r. Stanisław Uznański, 
Paweł Majdaczewski, Michał Krystyniak i Wa- 
wrzyniec, Krzycki skazani zostali do robót ciężkich 
w kopalniach po lat piętnaście; Józef Kawczyński 
do takichże robót na lat dwanaście, z pozbawieniem 
wszelkich praw; zaś Tomasz Sadowski za kradzież 
u Batawji do robót w rotach aresztanckich na lat 
trzy. 
Z ukaranych w ten sposób tylko Uznański i Maj- 
daczewski odwołali się do rządzącego senatu, inni 
poprzestali na zapadłych przeciwko nim wyrokach; 
odwołanie się wszakże dwóch dopićro pomienionych 
RÓW skutku nie odniosło, bowiem senat rzą- 

ący, po wysłuchaniu wniosków pomocnika na- 
czelnego prokuratora, radcy kolegjalnego Bilew- 
skiego, zaskarżone wyroki w zupełności zatwierdził, 

ĝ&. 

PRZEWODNIK WARSZA WSk 

| Warszawa, 

dnia © 544; Lutego. 
Kaięeęndar z. 

We wtorek 3 (15) lutego, — śśw. Faustynd'i Jowity męcz. 

Słońce wsch. o godz. 7 min. 18; zach. © godz. 5 min. 11. 


We środę 4 (16) lutego, — św. Juljanny panny męcz. 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 16; zach. o godz. 5 min. 13. 
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S GA Wop oig olay 
Dziś m rana zimna — 507 R. jog 7 "Fapa. Vo RL bo pola” 
Wczoraj. | ztsnste 
Barometr w milimetrach KA 760.7 759 5 
Termometr Reaumura . RIY —1.90 1 4:69 


Stan nieba pochmurny. | pochmurny. 


Największe zimno 12,02 R. Najmniejsze iłóno —'858 %. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8. 


na z OPEN 


Widowisk a. 

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. — 
We środę, — w teatrze wielkim: opera Otello, przez arty- 
stów włoskich, abonament N: 5 lit. B., — w teatrze roz- 
mażtości: komedja Zemsta pani Hrabiny; we czwartek, — 
w teatrze wielkim: trajedja Zbójcy; w piątek, — w tea: 
trze wielkim: dramat Adrjanna Lecouvreur (występ p. 
Rapackiego); w sobotę, =u teatrże wielkim: opera Norma, 
przez artystów włoskich; abonament zawieszony, — w tea- 
trze rozmaitości: komedja Syn Giboyera; w niedzielę, —— 
w teatrze wielkim: opera Bursze (występ p. Zamojskie- 
go); balet Górka źle strzeżona, —t teatrze rozmaitości: 
komiedje Partja' 
Zrzędność i przekora, Za piękny, — ósma Maskarada. 

WAIGLELTEA RK, Dais, w poniedzialek, opera w'3 ak- 
tach, Lukrezia Borgia (Lukrecja Borgja), przez artystów 


pikiety i^y raz, (występ p. Rapackiego), | 


włoskich; abonament Ñ. 5 lit. A. —<*Osoby: Alfons, książę | 
Ferrary—p. Rota; Lukrecja Borgja, jego inatżonka— pani | 
Carlotta. Marchisio; Genaro -— p. Marin; - Maffio Orsi- 
no—pani Barbara Marchi$żó, Apostolo Gazella p. Hibł, | 


Liverotto—p. Utbrych, Oloferno Vitetozzo =p 
ski, Ascanio Petruzzi — p. Suszyński (powyżsi pięcin, ka | 
walerowie weneccy); Gubetta, poufały księżnej—p. Kozie- 
radzkt, Rustigbelló, poufały księcia —— p. Qieslewski. = 
„Jutro, we wtorek, trajedja Romeo i Julja: — Wczoraj, w 
niedzielę, dawano balet Flick i Flock, było osób 843. — 
Onegdaj, w sobotę, dawańo operę Likrecja Boręja, było 
osób 544. A 5 

TEATR ROZMALTOŚCI. — Dzźś, w ponićdaiałek, Ro- 
medja w 3 aktach, Ją czyli samoluby: — Osóby: Dutrócy — 
p. Zołkowski; De la Porcheraie—-p. Sawicki; Armand Bér” 
nier; siotrzeniec p. Dutrécy— p, Świószewski; Teresa, syno- 
wica p. Dutrécy — panna Urbanowicz; Foiircinier, dóktór — 
p. Boczkowski; Fromental bańkier— p. Grzywóński;: Pati 
de Verrières jego córka— pani Niewiarowska; Jerzy Fro- 
mental jego syn—p. Kwieciński; Aubin—-p. Damse, Cy- 
prjan — p. Adler, Germam — p. Szobej (wszyscy trzej 
służący p. Dutrócy); Studencik — panna A. Urbanotwicz; 
Lokaj — p. Jejde.— Weżoraj, w niedzielę, dawano kome- 
dje Przysięga Horacego i Miód kasztelański, było osób 
627.—Onegdaj, w sobotę, dawano komedje Raj 
Majster i czeladnik, Nie mam czasu, było osób 863. 

W SALACH REDUTOWYCH. — Wczoraj, w niedzie- 
lẹ, na siódmej Maskaradzie, było osób 183. 

W SALI „HARMONJI.” — Dziś, we środę, czwartek i 
następną niedzielę, dane będą wielkie koncerta na skrzy- 
peach pierwszego węgierskiego towarzystwa narodowej mu- 
zyki z Komorna, składającego się z 138-stu człońków prze” 
jeżdżających do Rosji, Turcji i Francji, pod dyrekcją M. 
Plaskesa i z ydziałem pierwszych koncertantów z kraju wę- 
gierskiego braci Lacatosfloris i Nandora. — Cena miejsc: 
1-sze miejsce kop. 50 i kop. 5 dla biednych, 2-gie miejsce 
kop. 30.—Początek o godzinie 6-ej wieczorem, —Codzień 
nowy program. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow= 
skim). — Otwarty w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Gzwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po' południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w. botelu europejskim). — ( odziennie, od godzi- 
ny '20 rano, do wieczora, -= Cena wejścią kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. 3 5 ZR: i 

W. SALI TOWBRZYSTWA DOBROCZYNNOSCI (na 
Krakowskiem-Przedmieściu), — Dziś i codziennie, przed- 
stawienie figur mechanicznych w 3-ch oddziałach: od- 


| dzial I—Szczęśliwa. młynarka; oddział LI - Metamorfozy i 


automaty; oddział; III — Figury komiczne zakończo 
kolorów. —Początek o godzinie 7 wieczorem. y 

TEATR MAGICZNY (przy ulicy; Miodowej w domu Les- 
sera N. 490/1).— Dztś 4 codziennie z wyjątkiem piątków, 
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu- 
pelnie rodzaju, dany przez profesora Levieuw Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika: Wschodu. Fizyka, magja, ćzarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. — Ceny 
znižone: za miejsca numerowane — 60 kop., za pierwsze 
miejsce—4 (0 kop., za drugie—20 kop. — NB. Co ntedzie- 
la przedstawienie dla dzieci o godzinie 2-ej, po cenie 
połowicznej, 

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Deis £ codzien- 
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
w języku niemieckim. — Początek o godzinie 7 '/„ wie-' 


czorem, 


ne grą 


W niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące. — 
Mężczyzni płacą po kop. 30;— damy w towarzystwie męż. 
czyzn bezpłatnie. — W każdą sobotę, Maskarada, — damy 
mogą być w masce lub bez maski, w towarzystwie męż- 
czyzn bezpłatnie; —bilet wejścia kop. 75 i na ubogich kop. 
5.—Omnibusy z placu Krasińskiego, kursują na miejsce po 
kop. 15 od osoby. — Kontramarkarnia obok sali oranże- 
ryjnej. AF s 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
Moller, z Petersburga, i Notbek, z Wiednia; — wy- 
jechali: kamerjunkier dworu austrjackiego hr. Ale- 
ksander Potocki, do Petersburga; koniuszy hrabia 
Wielopolski, do Skierniewic. s 

* W dniach 31i 1 (12 i 18) bież. mies, i roku, chorych 
w _8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 102, wyzdrowiało 
68, umarło (9, pozostało 2142 (mężczyzn 1112, kobiet 
1080), z nich -w szpitalu  starozakonnych mężczyzn: 220, 
kobiet 198. t f 14 

* Dnia 1 (13) bież. mies. i roku, urodziło się: chrze 
ścjan: płci męzkiej 6; płci żeńskiej, '8;  starózakońnnych: 
płci męzkiej 16, piéi żeńskiej 6, razem 26; —za wATŁO 
śluby małżeńskie: par: chrzescjan /8; starozakon- 
nych 4; — umarło: chrżeścjan: płci męzkiej 8, płci 
żeńskiej 7; starocakonnych: płci męzkiej 6, płci żeń- 
skiej 4, razóm 25, BY 1a r: 
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W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). - | 
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E Za zgodność świadczę, 
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43 of taod pomańskie | 2) 
W sprawie przeciwko: 20 x Ste 
1: Motlowi Szyszezyckiemu; lat 24 mają 


«a 


24. mającemu, 


cemiu; subiektowi skłepowemu: 
i 2. Joskowi Liberman, Jat f 
rawcowi: - 95018 f 

3. Joskowi Rumianemu, lat -28 mającemu, 


ze głużby urre yhgjae i e ście, Działoszy. 


kraju w roku 1865. sib 

j "= pad Kanios, lat 
wai Luboszycyić osio: , 
pre n pe r ilat 80, mającemu, z 
wii Wiktórowie Gin aj Luboszyce; katoli- 
je bezżennym, Stanu gminnego, za y 

cą kraja zbiegłym wroku 18667 RAA zy 
wszystkim o opuszczenie kraju bez po. 
zwolenk Buga dwiaionym, Mnie badanym, 
ji utejsze a? 
pochodzącym. Jszego w I. Instancji 


Po przywołaniu tej 


% mającemu, 


"pr: tej Sprawy na publiczn 
ańdjencję, odczytaniurelacji e J reaping 
neps rèferênta, oraz pó wysłuchaniu wnio: 
sków Prokuratora Królewskiego w 
Sąd Kryminalny w Kielcach“ 

Ar zważywszy: 

Że z dostarczonych: przez władze policyjne 
dowodów, osiąg.iętą została pewność o nie 
zńajdowaniu się w kraju wyż w komparycji 
wymienionych, z których Moteł Szyszczycki, 
Josek Liberman i Josek ` Rumiany w roku 
1865, zaś Sobestjan Kanios i Józef Misiak w 
roku 1866 kraj rodzinny bez wiedzy i zezwo- 
lenia władzy opuścili. | SZ 

1090 Zważywszy: 


w pismach publicznych wezwania po osoby 
pohienióne, Ażeby powróciły do kraju w ter- 
mirie sześcio-tygodniowym żądanego skutku 
nie odniosły. 
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Że Sąd Kryminalny zi naniuich | FOŻWO! 5 - 


nieobecności i po uzyskaniu „ad Gi 
Kieleckiego zeżwolenią na dalsze | 
nim postępowanie w zastosowaniu się do 


ernatora 


slos Sad Kryminalny w Kielcach © 


: 
; 


| 
| 
j 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
Że czynione przez władze "administracyjne j- 


rzeciwko | żeń dła rsf. 4 


Najwyższego Ukazu z dnia: 25 Kwietnia (7/ 


Maja 1850 r.. oraz postanowienia b. Rad 


Administracyjnej ż/dnia t6 (28: Baźdaierni, A 


ka 1:56 r. wzywał ich przez Pozetne w 
trzech tygodniowych przerwach w Dzienniku 
Warsząwskim, oraz jednokrotne w Dzienni- 
kach Gubernjalnych ogłoszenia: pod'skutka- 
mi w art. 340, 341 K: K: G.iP: zagrożone. 
mi, ażeby w.ciągu roku Jednego „daty o- 
statecznego w Dzienniku Warszawskim ogło- 
szenia licząc, wrócili do kraju i o powrocie 
oma osobiście, albo za pośrednictwem naj - 
bliższej władzy policyjnej, Sąd wzywający 
zawiądomili, lub w ciągu tego czasu uspra- 
wiedlivili powody „nie pete A dotąd do 
kraju na pierwsze władz tute,szych. przeż 
gazety wezwanie, co wszakże bezskutecznem 
się okazało, wszystkich: przeto jako niepo. 
NUK prawu, uznać i na karę powołany 
Zé AIN K. K. G. i È zagtotoni ska- 
vina ed jeu jione, 
ich amao A | O enpr oi fi 8J 
p Sa KijmnajyOdÓW is T 
Motla Szyszezycki » oka Liberaiaca Jo- 
ska Rumianego, Sobestją ia Kaniosa i Józefa 
Misiaka za opuszczenie kraju bez pozwole. 
ia Rządu w mocy art. 340, 341. 5) 25 99 
30 31, 57,88, K: art 10 Najtyższęgo kasi 
zdnia 25 Kwietnia (7 Maj A Or. na poz: 
bawienie wszelkich praw i bezpowrotnę z 
. obrębu Państwa W ze © a wrazie samo- 
wolnego w następstwie do kraju powrotu a 
rawomocności wyroku na zesłanie ną ogje. 
dłenie w Syberji skazuje = 
_Koszta umarza mocą wyroku w I. Instan. 
SC aaa TEF siate 
o. podp. Klêszezyński 
Zalec ( LP Domański. € 
ecamy i rozkazujemy etc: -` 
NY r ae 3 
„— ) Dom 1 rea 
Sad Kryminalny nadto zastrzega, iż ska- 
ny d ży jeszcze termin trzechmiesięcz- 
do odwony e wiedliwienia się, a tem samem 
ania się do Sądu wyższego, w któ- 


SESS 


Trl 


OE 


| 
| 


- 


ESY N. D. 420. Sąd Krymnalny 
> w Kielcach. 


| w zastosowaniu się do Najwyższego ukazu 
z d. 25 Kwietnia ( 50% 4 


> 


wienia b. Rady Administracyjnej 16 (28 
Października y stracyjnej z d 16 (28) 
Zelcera mieszkańca m Kromołowa, samowoł- 
nie bez pozwolenia Rządu za granicę kraju 
wyszłego, w Królestwie Pruskim przebywać 
mającego, aby w ciągu miesięcy 6 od daty za- 
mieszczenia po raz 3 niniejszego wezwania w 
zienniku Warszawskim do Królestwa Pol- 
skiego powrócił i czy to osobiście czy też 
przez władze policyjną o powrocie swym Sąd 
Iyminalny zawiadomił lub też w tymze 
przeciągu czasu usprawiedliwienie powodów 
niepowrócenia do tychczas do kraju na pier- 


gdyż wrazie nieuczynienia zadosyć niniejsze“ 
mu wezwania ściągnie na siebe ' skutki art. 
340; 341 K.K. Gi P. zagrożone, to jest ską- 
zany zostanie na pozbawienie wszelkich praw 
i bezpowrotne z obrębu państwa wygnanie, a 
wrazie 'samowolnego następuie : powrotu do 
kraja,* po dojścia do prawomocności zapaść 
mającego wyroku, zostanie zesłany na osie- 
dlenie w Syberji. 
Kielce d 15 (27) Listopada 1869 r. 
Prezes Radca Stanu, 
Kleszczyński. 
-4—8 Podpisarz, Domański. 


N. D. 97. Haąsupamte.e I-20 OKp yea 
Mnpacaenia Aknusnbiew OG0pocb 
Bopmaeckoń u Ob4.teunoń Dybepriu. 
COUN b ('00BaBIAETG,' QTO HATCHT% 34 0N 
10651, Bbrqadabri Jyniauy KsaanoRckoacg Ha” 
apeBfyeMsrii" UMB NUBOBADEHHBBIA" 3ABOJYB"RK 
Konapąx%, BafiąeHb, a moromy npure'aran- 
Hoe B% M 4 (1870 r.; Bapmarckaro sjfnenan= 
KA OÓbABIiERIe O NoTeph OHuro cquraerca 
AeąBHCTBUTEAbBBIMA. 
PT. BapuaBa, 26 HAnrapa 1870 roqa. 
Oxpymnbń Haqsgmparedb, Berret: 


OTWARCIE SPADKOW. 
-OTKPÞITIE AACJIBICTBb. 
"N. b. 989." Rejent Kaneżlaryi Ziemiańskiej 

w Warszawie. 

Do regulacji śmierci: 
ii, | ich Babinowskiej, 
ki sam: rs. 8,336 kop. 4, rsr. 

rs. 7,330 k 18, oraz ostrze- 
3809 Yrs. 980 nadto hypoteki 
prawnej do wysokości rs. 6,000 na nierucho- 
mości "Warszawskiej. +r. 956c ubezpieczo - 
nych, termin na d, 4 (16) Maja 1870 r. wy-, 
znaczony zostaję:o 630105 < 
FO} c ~ Jan Masłowski. 


Stefanii z 


56,246 kop. 33 


t , 


999. Rejent Kancelarji Ziemtańskiej 
| 01a PGubernji Radomskiej. 

iDo regulacji spadków, po: 1. Ksawerym 
Jasieńskim, właścicielu dóbr Bicziny z San- 
domierskiego; 2 Aleksandrze Popławskim, 
współwłaścicielu dóbr Dembian z Saudomier- 
skiego; 3 Lucjanie Olszowskim, właścicielu 
Tynicy: Š ftadofiskiego; 4 Józefie Karskiej, 
wierzycielce sumy rs. 8,86 kop; 65'/, na do- 
brach Jakubowice z Sandomierskiego; 5. Ja- 
nie Łukomskim, wierzyciela sumy rs. 750/na 
nieruchomości Radomia N: hyp 230; 6 *Se- 
werynie Siennickim, wierzycielu sum: rsr 
250, rs. 25 i rs 1.080, z procentami i kosz 
tami na dobrach Wywozie z Opoczyńskiego; 
1. Sobestjanie Karbowskim. wierzycielu su- 
my rs. 6,000, na dobrach Końskie: Wielkie ż 
Końskiego; 8. Ludwice z, Witkowskich 
Dzwonkowskiej, wierzycielce corocznej /0- 
płaty po rs. 750 na dobrach Grabowie z Ra- 

(omskiego, i 9. wojciechu Raciborowskim, 
wierzycielu sumy rs. 2,700 na dobrach Libi- 
szowie ©. z Opoczyńskiego; oznaczony jest 
termin na dzień 4 (16) Sierpnia 1870 T., w 
którym strony interesowane w Kancelarji 
podpisanego Rejenta w Radomiu zgłosić się 


zechcą. Laid 
Jaini < Michał Przychodzki. 


N. D. 


PN. D: 998. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej * 
s ; w Kielcach.” 

* Ogłasza, że po śmierci Michała Górajskie- 
go, wierzyciela pewnej ke? „ij z sumy TST, 
1,500, objawienej w działe IV pod Nr. 5 wy- 
kazu nieruchomosci w m. Kielcach Nr. hyp. 
234 oznaczonej, zmarłego w Kielcach w dniu. 
12 (24) Stycznia 1869 r., toczy się spadek z 
terminem prekluzyjnym na dzień 8 (20) Sier- 
pnia 1870 r. 

Kielce d. 28 Stycznia . (4 Lutego) 1870 r. 
1—2 Gidlewski. 


1856r wzywa Izraela Jakóba ` 


Wwotne władz tutejszych przez pisma publicz=" 
ne wezwanie Sądowi Kryminalnemu nadesłał » 


| 


1 Maja) 1850 r. i postano- | 


| 
| 
| 
| 


Í 


I e p ETA r iar ai 


REGULACIE HYPOTECZNE. 


N. D. 963.: Sad Pokoju w Lodzi. 

Z powodu żądania pierwiastkowej regula- 
cyi hypoteki nieruchomości pod numerami: 

a) 514 przy ulicy Piotrkowskiej, 

b) .409 przy ulicy Średniej, 

c) 470; 1409, 14ii, przy ulicy , Wscho- 
dniej, > 

d,.489 przy ulicach Wshodniej i Południo- 
wej, 

e) 1164 przy ulicy Główne, 
| J) 14B. przy ulicy Lutomierskiej, w m. 
Łodzi, : 

g) 1, przy „ulicy Rynek w m. Ozorkowie, 
położonych. 


Zawiadamia i 


nteresantów. że regulacja hy- 


p teki powyższych nieruchomości nastąpi w, 


Sądzie tutejszym d. i: (15) Czerwcar b. 0 
godzinie. 9 z rana. . ` 

Wzywa zatem osoby interesowane, aby do 
|regulacj: w powyższym terminie z dowódami 
|prawa ich usprawiedliwiającemi zgłosiły się, 
niestawający bowiem w terminie, sprekludo- 
wani zostaną X 

Ogłoszenie decyzji nastąpi w ciągi dni 10 
po pierwiastkowej regulacji hypoteki. 

odź d. +8 Stycznia (9 Lutego) 1570r. 

ć Pod:ędek, Zieliński. 


LICYTACJE. > TOPTI” 


N. D. 816. ` Kancelarja, Okręgu Naukowego 
Warszawskiego. 

podaje  niniejszem do publicznej 
mości, że na dostawę nowych ruskich czcionek 
do Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskie- 
go mieszczącej się przy ulicy „Miodowej w do- 
mu pod Nr. 487 odbywać się będzie w dniu 10 
(22) Lutego 1870 r. Kancelacji . Okręgu Nau- 
kowego Warszawskiego licytacja in minus 
przez opieczętówanę deklaracje, od cen szcze- 
gółowo. w warunkach licytacyjnych, zamiesz- 
czonych, obejmujących zarazem ilość odlać się 
mających czcionek. 

"Warunki te przejrzane być megą w Kance- 
larji Okręgu Naukowego Warszawskiegó każ- 
dodziennie w godzinach biurowych, z wyjąt 
kiem dni świątecznych i galowych. 

Deklaracje na stemplu ceny kop. 75 pod nie- 
ważnością powinny być pisane wyraźnie i jasno 
podług zamieszczonego poniżej wzoru, bez 
skrobań, przekreślań, poprawek i zamieszcza- 
wia jakichbądź warunków i zastrzeżeń. 

Procent, jaki deklarant od cen zamieszczo- 
nych w waruńkąch odstąpi, literami w dekla- 


| cji wypisze. 


Do powyższej licytacji potrzebne jest yadium 


‘w kwocie rs. 225 a to albo w gotowiźnie, albo 


w papierach podług. kursu lub wartości od- 
dzielnemi rozporządzeniami oznaczonych, albo 
nakoniec złożony być winien kwit kasy rządo- 
wej przekonywający, o wniesieniu do tej ehtre- 
pryzy Yadium w powyższej ilości. 

Deklaracje przyjmowane będą przez Dyrek- 
tora Kancelarji w dniu na licytację przeznaczo- 
nym do godziny 1 z południa; podane zaś póź- 
niej, przyjętemi nie będą. 

Na licytacji utrzyma się konkurent odstępu 
jący największy procent od cęn w warnkach li 
cytacyjnych zamieszczonych. . 

Warszawa dnia Stycznia 1870 r. 

Dyrektor Kancelacrji, Michniewicz. 
Sekretarz, Wendorf. 
- Wzór do deklaracji. 

W skutku ogloszenia Kancelarji Okręgu Na- 

ukowego Warszawskiego z dnia r. b. w N. 

Dziennika Warszawskiego zamieszężo- 
nego, podaję niniejszą deklarację, mocą której 
obowiązuję się odlać i dostawić do. Drukarni 
Okręgu Naukowego Warszawskidgo przy ulicy 
Miodowej w domu pod Nr. 487 nowe ruskie 
czcionki, odstępując od cen w warunkach licy- 
tacyjnych zamieszezonych procent (wypisać wy- 
raźnie liczbą i literami ilość odstąpionego od 
sta procentu) poddając się wszelkim zobowią- 
zaniom i zastrzeżeniom warunkach  licytacyj- 
nych objętym, które dokładnie mi są wiadome 
i przezemnie podpisane. 

Kwit kasy N. na złożone vadium lub 
vadiam w gotowiźnie, albo w papierach publi- 
eznych (wymienić po szczególe ich nazwę (za- 
łączam. 


Stałe moje zamieszkanie przy ulicy 
pod Nr. 
Pisałem w dnia , 1870 r. 
(podpisać imię i nazwisko). 
N. D. 1001. Owpywmoe Apmuanepui- 


enoe Vnpaeaenie, 

BapmaBcnoe Ospysioe Apruaepiiickoe 
Y upaBuenie BAI3BIBAETB : KEAAIOHIUX% NpH- 
HATb HA cea NOCTAaBRY BŁ BapHIaBckyJO 
Epsbnocruyro A pruiepiio cAbęyIOLNUX* peg- 
METOB%: 

1. Peseaqyxa 15 BepuxoBoii mupuabi, He- 
I1ERAJATO, uMKBIOMAro BEC BŁ apiuuHb He 
ueuże 34 301OTHUKOB%, HETER He meAbe 32i 


i 


YCTPORCTBO MIIOTEK%. * 


wiado- 


a X ' s : 
HO OCHOBŻ u 24 no yTEY, PA3PBIBŁ HE Me- 


, hhe JOO wyHroRB,  Ó€3% KOJIO1eŃ ROETPM M 
, Iiepeukike 11,186 apurneb+ 


2. flpuunt mzb OJAHCRATO UOAXOTHA, POB- 
HOË- HHTRH, LIMpuKOfO 23 BEDINEA, UMBIO< 


' mef uucrmii, rycroñ u poBAmi 063% ma- 


TEHŁ BEALHRIAŃ 4BKTL 261 apIMUkR. 

3, Kywagy spacHaro, uinpuuoio, Ś Bepiu- 
KORT HRBTOWŁ YHcraro Óe3% MATERS (9 ap: 
JUMA%. i 3 

4. Techuii mecrpoń ne yme Yo .BEpIKRA, 
4405 apuu ba , ; 

[opra zsyeTusiń, COBÓRYMHO €% saleda- 
TAKHBIMU OÓBŁABACHIANA OKOHYATEJIBUBIE, Ó€3% 
neperopmki, HA3HAdAETCA upa Ospywaów5 
Apruaepiiickou% Y upaBieBiu 17-ro „PeBpaia 
1870 roza ue nose ll uac08% yrpa. 

Tipieu» 3aneuaTaHHBIXL S0baE1eHiK upe- 
KPATWYCA Rb XCHb TOpPTA, Bb ll yacoBb y; 
Tpa, dru oóraBienia Ch HOXUHCTRAMA M NMO- 
npazraxs, HaqIeRADNYŁ OÓPA3ON% HE Oro- 
BODEHHRIMA Cb. OÓOBUATCHIEMP ĄRUM NA- 
HB MPANM, A HE gponnehio M BOOOMIE He- 
yAOBAATBOparomie 
Xanh, YKABAHEBIMB „BŁ 1909, 1910 m 1912 
CTATŁAXP, L gacra 10; Toma CB. rpamgan- 
CEHX b, BAROHOBT,, KsIABIA 1800 TORA, MOT- 
TyTca., AENBECTBATEHBHRIMK, 

Karpat merangi nphyaTŁ, ydaCTIE BB 
TOprax» Ą0AReH% UDpEĄCTABATŁ 3410FL HA 
cymuy 315 pyómech. 


e OWALAŁADAAKA ODŁABIŁNIA. = 


Bb, HEMPB, JUDO UDABA- 


Bb 3u1orb ĄOMYCKAIOTCA HAAMASHBIE ĄCHb- À 


TH,.JpoueATHLWA ÓyMaru npRuMMaeMKA NO 
NOĄPANAMB BoeńBaro BiąOMCTRA, à Take 
Buodub ÓJmaroHajepuoe KeqBHMUN0E MMYyME- 
CTEO Ćb JCTAHOBACHHANA O HEMD CRHTRB- 
TĘABETBAMA. ATZ 

Ilo,ooasanimużycTuaro ropra W NOBCRpBI- 
rium 3aNedaTAHHRIXŁ OÓŁABiENIŃ, nukaKiA 
HOBBIA NpeĄJOMEHIA UDUHATBI ue ÓYJYTA. 

[I-qpoÓRBI:: ycHOBIA HA OBHAUEHHYIO MO- 
OTaBRY M CÓpaBINHR NpeĄMETOG% MOHO BM- 
KSTb.BP Y nparręnin, 

T. BapumaBa, śluBapa,.81 qua 1870 roga. 

iasi Hiyaa Aptixepin : 
% Bapwaegeckaro Boennaro Okpyra, * 

TeueBia -Iefirenai rm. Jltrepno%. 

Iipaenreib bai, IIOMKOBHNK%, 

1—3 CoM6B". 

N. D. 958. Reaneopojckue Kphbnocmnoe 
Huxenepnoe Vnpanaenie. 

Ilo npequneanio Ospywkiaro Mnsxesepia- 
ro VupaBarnia Bapurasckaro Bóeuinro Ospy- 
ra orr 21 cero flHsapa 3a N315, Gyger 
IpoOKSRETĘHP npa FBRDEHHOM% MAR Vupasae- 
sin tyódnqubifń rópr» 663% neperopekn, 12 
qamcaa DeBpamrń cero rofa, Aa npozłamy mers? 
3a AHCTOBATO HETOĄHATO tYHTOBE 480, Wer- 
3a HEToqHaro dyHTOBŁ 220513, NUHRY hero- 
4Haro Iowy QYHTOB% 6180 m 4yryHa neroguaro 
A0XY 0©yHTOBM 1757. 

Kp. Heasropoqv, 28 śluBapa, 1870 roga 

Hadaisank% VnpaBaekia, 
HausteHep'-IlO1kOBHARR, 


1—3 IIpozonoRu4F. 


N. Dè 987. Pisarz Trybbnaw Gywilnego. 
w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż ra żądanie Aleksandra Michaux; 
urzędnika b. Komisji Rządowej Spraw We- 


| wnętrziiych, w Warszawie pod Nr. 6140 za- 


mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 


- interesu i całego postępowania sądowego u Ju- 
| ljana Czajkowskiego * Patrona, w Warszawie 


pod: N-retu' 549a zamieszkałego, obrane ma» 
jącego, w pószukiwaniu sumy -rsr: 250 i rar. 


i 2,250 czyli ogólnej sumy rsr. 2,500 z procen= 


tem od dnia I Śvycznia 1868 roku liczącym 
się i kosztami od Heliodora Józefa Grabow» 
skiego obywatela, wiaścicieła nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 2300D położonej, : zaś 
w Warszawie pod N-rem 415 zamieszkałego, 
protokułem Mikołaja Magnuskiego, Komor- 
nika przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
w dniu 8 (15) Maja 1868 roku sporządzo- 
nyin, w drodze sądowej przymuszonego Wy- 
właszczenią, zajętą i zaareśztowaną została = 
NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie przy ulicy Gęsiej pod. Nr. 2300 
lit.. D, w gminie Magistratu“ miasta Warsza- 
wy w cyrkułe policyjnym V.i VI, adminisgra- 
cyjnym IV, Vi VI, pod jurisdykcją Sądu Po- 
koju Wydziału Il-go'w Warszawie, na grun; 
cie emfiteutycznym, z którego opłaca się iros 
cznie czynszu rüb, srs 7 kop:50 położona, pra- 
wem własności doegzekwowanego dłużnika He- 
ljodora Józefa Grabowskiego "obywatela w 


Warszawie pod'Nr. 416 zamieszkałego nale- _ 


żąca, w dzierżawnem posiadaniu za kontra- 
ktem urzędowym przed Teofilem Brzozowskim 
Rejentem w Warszawie, w dniu 1 (13) ` Maja 
1868 roku sporządzonym na lat trzy, poczy- 
nając od dnia 1 Kwietnia n. s. 1868 roku za 
cenę roczną „rar, 1,000: Feliksa Serwatowicza 
„sostająca, «poszukiwaną  wierzytelnością bhy- 
potecznie obciążona, przybliżonej. rozległości 
około łokci. kwadratowych /2,770.. zawiera- 
jąca. > 
Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania: , - 
Komienica masiv murowana o parterze 
jednom piętrze, o $ ziu kominach muro- 


` 
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wanych, nad dach bląchą kryty wyprowadzo- 
nych. | | y Y 28 85 li 

9. Parkan z desek okeło 15 łokci dlugi, a 5 
łokci wysoki. 

3. Komórka z 
gontemi kryta. E 

'4. Budynek z desek deskami kryty, mie: 
szczący w sobie 17 komórek. 

5. Bedynek z bali w słapy, dachówka kar- 
piówką kryty, w którym dwie wozownie i dwie 
stajnie. ý 

6. Budynek z desek blachą żelazną kryty. 

7. Komórka s desek deskami kryta na 8 po- 
dzielona. 

8. Wozownia z desęk deskami kryta. 

9. Kloaki z desek w slupy- deskami kryte 
a 6 sedesach, . a przed niemi śmietnik z klapą 
na zawiasach. | 

10. Parkan z desek około łokci 10 długi, a 
4 wysoki. 

ii. Studnia balami cembrowana i kryta z 
kortą i pompą drewnianemi. 

W  nióruchomości powyższej zamieszkuje 
21 lokatorów z imion i nazwisk, oraz ilość ce- 
ny najmu uiszczających, po szezeyóle w akcie 
zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie ET" zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości N-rem 2300D w 
Warszawie, w akcie zajęcie u sprzedażą dy- 
rygującego Juljana Czajkowskiego, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, w 
Warszawie pod N-rem 2498 zamieszkałego, w 
akcie zajęcia, zaś zbiór óbjaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelatji Trybunału tutejsze- 
go w Wydziale I-ym złożorie, przejrzane być 
megy. e 

Zajęcie w kopjach doręczono: ' 

i. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującómu, na ręce Wincentego Kę- 
pińshiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału II, w Warszawie, w War- 
szawie pod Niem 790 urzędującemu; na ręce 
własne. As 

Obudwom d. 18 (30) Maja 1863 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War- 
szawie pod Nr. 2300D położonej, w dniu 22 
Maja (3 Czerwca) 1868 r., a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Try- 
bunału tutejszego w Wydziale I, na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na publicanej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W ir8za- 
wie w Wydziale I-ym, w miejscu zwykłych po- 
siedzeń przy ulicy Długiej pod N-rem 549 o 
godzinie 10-ej z rana, dnia 1 (13) Sierpnia 
1868 r. - 

Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czaj- 
kowski Patron, którego zamieszkanie jest Wy- 
żej, wskazane. 

Warszawa 


desek w słupy postawiona 


d. 5 (17) Czerwca 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego: w Warszawie, 
Warszawa d. 5.(17) Czerwca 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniach 1 (13), 15 (27) Sier- 
pnia i 29 Sierpnia (10 Września) 1868 roku, 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych, termin „doj przygotowawczego 
przysądzenia na dzień 14 (26) Października 
tur, godzizę 10 z rana wyznaczony został, w 
którym to terminie nieruchomość Nr, 2300D 
Juljasowi Czajkowskiemu Patronowi, przygo- 
towawczo za sumę ra: 4,000 przysądżoną zo- 
stała. Następnie Trybunał wyrokiem w tymże 
samym dniu wydanym, termin do ostateczne 
go przysądzenia rzeczonej nii rachomości, na 
dzień 2 (14) Stycznia 1869 r. godzinę 10 rano 


wyznaczył, który się odbędzie w miejscu zwy- | 


kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War- 
szawie w Wydziale I, a licytacja wtym ter- 
winie zacznie się od 4 części szacunku taksą 
biegłych wynaleźć się mającego. 
Warszawa d. 15(27)/ Października 1868 r. 
~ Pisarz Trybunału, 
i Radca: Dworu, Zgórski. 
Termin, powyższy z powodu braku taksy 
spełzł bezskutecznie, „o sporządzeniu wszakże 
takowej, Trybunał tutejszy 'wyrokiem ilacyj- 
nym dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1870 roku 
zapadjym, nowy termin do ostatecznego przy- 
sądzenia powołanej nieruchomości na nzień 10 
(22) Marca 1870 r. „godzinę 10: z rana wyzna- 
czył, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549, a licytacja 
w tym terminie) zacznie 919 od sumy rs. 7,147 
kop.56; jako 2/3 części szacunku taksą bie- 
głych wynalezionego. 
Warszawa d, 23 Stycz. (4 Lutego) 1870 r. 
Pisarz Trybunału, i 
Radca Dworu; Zgórski. 
R ERa 
N: D. 895 © Pisarz Trydunaiu Cywunego 
w Warszawie. ' 

„ Stosownie do art. 682 K.P. 8. wiadomo Czy- 
nij iż ma żądanie 1. Heleny: z Janiszewskich 
Konstantego Chylewskiego obywatela małźon- 
ki w asysteńcji i za upowaźnieniem tegoż dzia- 
łającej, wspólnie w m. Biały, gubernji Siedlec- 
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nowskiej, Michała Zlazowskiego obywatela 
małżonki w usystencji i za upoważnieniem te- 


goź działającej, wspólnie w Warszawie'pód Nr. | 405 urzędająceniu do rąk własnych. > 


1437; 3. Anny z Negruszów Janiszewskiej po 
Ignacym Ferdynandzie 2-ch'imion Janiszew- 
skim obywatelu pozostałej wdowy w Warsza- 
wie pod Nr. 1437 zamieszkałych, a zamięszka- 
nie prawne do niniejszej egzekucji i całego po- 
stępowania subhastacyjnego, u Ludwika Mar- 
czewskiego Patrona Trybunału w Warszawie 
poprzednio pod Nr. 482, a obecnie pod Nr. 
495 zamieszkałego, obrane mających, w poszu- 
kiwaniu następujących sum rs. 1,125 z procen- 
tem od d. 1 Stycznia n. s. 1868 r. rs. 1,350 z 
procentem od d. 1 Stycznia n, s. 1869 r. i rs. 
1,500 z procentem od d. 1 Lipca n. s. 1868 r. 
liczącym się jak nie mniej kosztów od Hipolita 
Skimborowicza Kustosza  Bibljoteki Głównej 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 394 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne także w 
Warszawie pod Nr. 393b. obrane mającego w 
epoce doręczenia nakazu subhastacyjnego jä- 
wnego z wykazu hypotecznego właściciela nie- 
ruchomości Nr. 1067 w Warszawie, oraz Od 
Ewy Eleonory 2-ch imion Wężyk w asystencji 
i za upowaźnieniem męża swego Pawła Wężyk 
obywatela działającej, w dobrach Niewierszyn, 
okręgu Opoczyńskim, gubernji Radomskiej za- 
mięszkałej i zamieszkanie prawne Obrane ma- 
jącej, która po doręcyonym nakazie subhasta- 
cyjnym Hipolitowi Skimborowiczowi nieruchó- 
miość Nr. 1067 ża kontraktem urzędowym ku- 
pna i śprzedaży, przed Stanisławem Rościszew- 
skinr Rejentem w Warszawie w dniu 30 Marca 
(11 Kwietnia) 1869 r. sporządzonym, nabyła i 
sumy poszukiwane w szacunku przejęła, pro- 
tokółem Walentego Supryniewicza Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego 
w dniu 9 (21) Kwietnia 1869 r. sporządzonym 
w drodze sądowej przymuszonego wywłszcze- 
nia, zajętą i zaareszstowaną zostałń: 


NIERUCHOMOŚĆ , 

w Warszawie przy ulicy Królewskiej pod Nr. 
1067 nowym 23 na gruncie czynszowym skar- 
bowym, z którego opłaca się rocznie tytułem 
czynszu do kasy Magistratu Miata "Warszawy 
rs. | kop. 20 w jurisdykcji Sądu Pokoju Wy- 
działu III w urzędzie Policji Wykonawťzėj 
Ćyrkułu X Nowoświeckiego, w gminie tegoż 
Cyrkułu i.Magistratu Miasta Warszawy poło- 
żona, prawem własności w epoce doręczenia 
nakazu subhastacyjuego do Hipolita Skimboro - 
wicza należąca, a następnie na własność Ewy 
Eleonory 2-ch imion Wężyk przeszła, w posia- 
daniu tegoż Hipolita, Skimborowicza zostająca, 
przez Ludwika Schmidta urzędnika Banku Pol- 
skićgo zarządzana, z mocy kontraktu przed 
Stanisławem Rościszewskim Rejentem w d. 30 
Października (11 Listopada) 1868 ' r. co do.po- 
bierania dochodów poczynając .od d. 1 Stycz- 
nia 1869 r. na półtora roku w użytkowaniu: 
Marcelego Popiela, Pinkusa Faumana, Fran- 
ciszka Grodzińskiego, Ignacego Jaworskiego, 
Stefana. Mizerskiego i Zyskinda Mordjanera, 
wszystkich rzemieślników będąca, wreszcie za 
kontraktem przed tymże Rejentem w d. 1 (13) 
Kwietnia r. b. przez Elonorę Wężyk zeznanym 
na lat 3 poczynając od d. 1 Lipca t. r. Ludwi- 
kowi Sierocihskiemu, pod Nr. 592 w Warsza- 
wie zamieszkałemu, wydzierżawiona (skargę 0 
unieważnienie tego ostatniego kontraktu eks- 
trachenci sobie zastrzegają), poszukiwanćmi 
wierzytelnościami hypotecznie obciążona, ogól; 
nej przestrzeni około łokci kwadratowych 
3,000 mające. 

Na gruncie tej nieruchomości !są następujące 
zabudowania. 

j. Kamieńica masiv ż cegły palonej. muro- 
wana, o parterze i 2-ch piętrach, z 4 kominami 
murowanemi nad dach blachą pokryty wypro- 
wadzonemi. Od. frontu brama dwuskrzydłowa 
z furtką, 

2. Oficyna z cegły palonej masiy murowa- 
da, jedno piętrowa, z 2 kominami murowa- 
nemi nad dach pokryty dachówką wyprowa- 
dzonemi. EFE 

3. Przystawka mała, masiv murowana, 0 1 
kominie murowanym nąd dach blachą pokryty 
wyprowadzony. i 3 

4. Stajnia i wozownia z cegły palonej muro- 
wane, dachówką pokryte. 

5, Zabudowanie z cegły i drzewa wzniesio- 
ne, pod. dachem blachą pokrytym, które miè- 
ści w sobie: kloaki oraz komórki, o pięciu 
drzwiach w. ostatniej komórce jest studnia 
drzewem ocembrowana z pompą i korbą dre- 
wnianą. 

6. Podwórze całe kamieniem polnym wybru- 
kowane. osa 

W nieruchomości tej jest 6-ciu lokatorów Z 
imion i nazwisk, oraz wysokości  uiszczańego 
komornego, W akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się.W ak- 
cie „zajęcia u sprzedażą dyrygującego, Tudwi- 
ka Marczewskiego Patrona przy Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie, pod Nr. 405 zamieszka- 
łego, zaś zbiór objaśnień i warunków sprze- 
daży w'Kancelerji Trybunału tutejszego w Wy- 
dziale I złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczono. 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezydent - 
tówi miasta Warzawy, w Warszawie „pod. Nr. | 
387 urzędującemu, na ręce Heńryka Kobylif- | 


kiej; 2. Katarzyny Felicjanny 2-ch imion ZJaz- skiego urzędnika tegoż Magistratu. 
f w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego, , Za poz yoleniea Cenżdry. 


M 


l 


j 2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu | 
Pokoja Wydziału IL w Warszawie 


pod Nr. 


Obudwom d. 10. (22) Kwietnia 1869 r. 
Akt zajęcia wniesiony do księgi wieczystej 


19 Kwietnia (1 Maja) 1869 roku a w dniu dzi- 


Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa- 
nej wpisane zostało. 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale właściwym, „w miejscu „zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 z rana dnia 3 (15) Lipca 1869 r. 
Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Mar- 
czewski Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. r 
Warszawa d. 3 (15) Maja 1869 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 


Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 3 (15) Maja 1869 r. 
Pisarz Trybunału, . 
Radca Dworu, Zgórski. 


(29) <Iapca i 31 Lipca. (12 Sierpnia) 1869 r. 
trzech publikacji zbioruobjaśnień iswarunków 


niu; na którem nieruchomość Nr. 1067 Helenie 
z Janiszewskich Chylewskiej, Katarzynie Zlaz+ė 
nowskiej i Annie „Janiszewskiej „ekstrahentom 
tej subhastacji za sumę rs. 10,000 ;przygoto* 
wawczo przysądzoną została, Trybunał w tym- 
że terminie, termin do ostatecznego tej nieru- 
chomości: przysądzenia na dzień 18 (30) -Bisto 


W terminie tym licytacja zacznie się od;sumy 
rs. 10,000 Jub od */5 części szacunku taksą bie- 
głych wykryć się mającego. 

Warszawa /d..26 Wrześ. (8 Pażdzier.) 1869 r. 

Pisarz Trybunaiu 
Radca, Dworu, Zgórski. 

Z powodu wyniesionych przez dłużnika spo- 
rów, termin powyższy spełał bezskutecznie. 


Senatu z dnia 2 (14) Stycznia 1870 r.  "Trybu= 
nal wyrokiem ilacyjnym w dniu 22 Stycznia (3 
Lutego) t. r. zapadłym, nowy termin do ostate- 
cznego przysądzenia nieruchomości N 1067;-na 
dzień 9 (21) Marca 1870 r. godzinę: 10 z rana 
wyznaczył. W terminie tym licytacja ; zacznie 
się od samy rs. 18,718 kop. 32?/.,jako ?/j czę- 
ści szacunku taksą biegłych wykrytęgo. Va- 
dium wynosi rs. 2;000. Nadmienia się przytem, 
że kontrakt dzierzawy powyższej nieruchomo- 


powyż zajętej nieruchomości w Warszawie dnia ` 


siejszym do księgi zaaresztówań w Kancelarji * 


Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej, 


Następnie po odbyciu wydniach 3 (15), 17 | 


sprzędaży, oraz po odbytem, w niu 15:(27) d 


Września 1869 r. przygotowawczem przysądze | 
p 


ada 1869r. godzinę 10 z rana dwyżnaczył. i 


Po oddaleniu sporów wyrokiem. Rządzącego 


| zn a 


mma a e m R n 


tem w dnin . Y (13) Kwietnia 1869 r 
wyd dh ika ii knä 
Września 1869 r. * 1 Sądu  Apelteyjiego z dniś 
4 (16) Listopada t. r. (już prawomocnemi) us 
nieważniony został. 
Warszawa d. 31 Stycz. (12 Lutego) 1870 r. 
Pisarz (Trybunału, 1i: 
Radca Dworu, Zgórski. 


N.D. 480. Komornik przy Trybunale 
» Cywilnym w Warszawie, 
Podaje do wiadomości, Publicznej, iż prawnie 
zajęte dochody nieruchomości Warszawskich, 
mianowicie nieruchomości Nr, 2496a. przy uli- 


cy Smoczej i Dzielnej i nieruchomości Nr. 2100 . 


przy ulicy Infuntskiej położonych, na lat 3, 
poczynając od dnia 1 Kwietnia n. 8. 1870 roku, 
do tegoż dnia i miesiąca 1873r. przez głośną 
licytacją wydzierżawiońe będą.  * 

Termin do odbycia tych licytacji przed soka 
samym i: na gruńcie (tych nieruchomości ma d. 
17 Hmtego>(b'Marca)-4870 r. oznaczyłem.  . 

Licytacja niernchomości Nr. -2496a,, rozpo- 
cznie się 0 godźinić 10 rano:red «sumy rs. 450, 
a nieruchomości-Nr. 2,100 o godzinie 2 z poła- 
dnia od sumy 181-300, t 

Vadium do każdej nieruchomości złożyć po= 
trzeba po rs. 60. 

8 Warunki licytacyjne moge aut kążdo daien- 
nie przejrzane w mojej,kan jiw iW. i 
pod Nr. 549a. 3 z sky "ENEA 
2—9 Markiewicz, Komornik. 
—L—LL——————————-„LL— a 

N..D. 970. Wiadomo czynię iż w uoc posta- 
nowienia sądu w zastawie będące: kolczyki bry- 
lantowe i bróżka /bryłantowa;ów Warszawie zą 


"Żelazną Bramą w dniu 27 Łutego: (11 Marca) 


roku bieżącego 0 godzinie 10 rano przez pu-- 
bliczną licytację sprzedane będą. /Objekta te 
obejrzane «być mogą w kańcelarji: podpisanego 
w Warsżawie s przy ulicy: Dłagiej pod: Nr. 556 
w idniach 5 (47),016 ;(28) / Lutego i 25: Lute- 
go (9 Marca) r. b. zawsze o'godzinie 3 z por 
łudnia. , 

W. Karwowski Komornik. 


i E nar OOM 
N. D. 1006. W dniach ò (17; Lutego r. b. 
o godzinie Li z rana na targu za Żelazną- 
Bramą, 6 (18)t4m.i r -0'godzinie 10, z.rąna 
na /grugcie niefuchomości Nr  1066K.przy 
ulicy Królewskiej. i w.dniu 10 (22, Lutego. 
r. b o godzinie 10 z rana-na'placn S:go Ale- 
ksandra i w tymżedpiu o godzinie 11 z rana. 
na targw Grzybów w Warszawie, -w;egzeku- 
cji sądowej prawnie zajęte ruchomości, jako 
toz wóżne meble orzechowe, machoniowe, 


_ palesundrowe, jesionowe, i dębowe, szafy, 


évi przez Ewę-Kleonorę Wężyk na rzecz Teof- | 


la Sierocińskięgo. „przed Rościszewskim Rejen- 


łóżka, komody, stoły; :btórka, lej 

zegary. Nistra, gardecobs* ed „45 

t pv przedmiota.sprzez publiczną licytacj 

sprzedane będą. ` 
"M: Magnuski Komornik. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. WAOTHAKA OBPABIEHIA. 


N. D. 993. 


KANTOR WEKSLU 
WŁADYSŁA WA BERSOHN et Comp. | 
na Senatorskiej ulicy Nr. 468/9 (20 nowy). | 
Ubezpiecza pożyczki premjowe od amortyzacji 


po 10 kopiejek od sztuki. 


Ciągnienie 1- (13) Marca r. b. f 


Powyższy Kantor sprzedaje i kupuje wszelkie papiery publiczne, 


N. D. 831. 


- 0 DUCHACH. 


Powiedzieć jak niektórzy „nie wierzę”: tym 
objawom; bom żadnego niewidział; jest, topoz 
wiedzieć; nie ma Pekinu, bom tam nigdy nie, był, 
jest to powiedzieć dọ świadków „tych zjawisk: 
oszukano was albo sami osznkujecie. Takie po- 
wiedzenie; stosowałoby się nietylko do niewielu 
łatwych do oszukania; albo |do wspólników jnr 
teresówanych w tak.grubem kłamstwie, lecz stor 
sowałoby się również do tysiąca różnej narQdo+ 
wości osób szanownych i poważnych, które nie 
znając sie nigdy, nie widząc, czy mogłyby. się.dać 
obałamucić w jednym dniu, w jednej godzinie, lub 
czyż mogły by się zmówić do, podawania fałszu 
za fakt prawdziwy? Jest to wreszcie powiedzieć: 
zaprzeczóm ponieważ zaprzeczam. „ Otóż „prze- 
czenie-bęz dowodównie dowodziwozumu. Niech 
to pozwolą sobie powiedzieć ci co się trzymają 
takiego uporu, Literatura; o świecie duchów 

jąca, rozwinięta tak dzielnie w Europie, 
w. czasie. obecnym, najlepiej, „nam « dowodzi tej 


potrzebie moralnej reakcji. „Publikacja wycho- | 


„dząca pod nazwą Świat Duchów (była 
potrzebną u nas'i jest na dobie; świądęzy 9 tem 
liczny poczet: stałych prenumeratorów. Wy. 
dawcą cheąe bardziej. rozpowszechnić, postano 
wit publikację tę sprzedawać także. zeszytąmi. 
Począwszy jod l-go zeszytu sepjistrzęciej, który 


dziś opuścił prasę, możne nabyć w każdej księ- ala_gi* 34 


Zlecenia zoprowineji najspieśzniej wypełnia. 


1-- 10 


garni w. Warzawie i na prowincji po kop. 
5,będą_je mieli nadesłane zeraz’ pa 

ówna ekspedycja u wydawcy w Kantórze 
LEIF- 


10, płacąc za zeszyt. 
Yai 
doń Feamco pod opaską, 
ggarskim ZYGMUNTA SZ 
Sto-Krzyzkiej R st 
r. 134] (13) na l-em 


syłająć 
1 kop. 
każdego zęszytu 
e 
ulic 
„A 


łający z prowincji na 12 zeszysów rs, 
wyjściu Każde 
INA przy. uli 
Naimin 
sig do ogólnego życzenia, postano- 


dniem dzisiejszym „wychodzący Słe= 
o Bi w 

Ru Ko-Polski i Polsko- 
Rosyjski p. J, licza Profesora 
b. Szkoły, Gł wnej ` skiej, sprzedawać 
zegzytami po kop. 30. Zeszyt Tozy, któ. 
iy de opn Cił prasę, można nabyć w ku 
(sięgdrni w Warszawie i na prow 
ki prówiji fla trzy zeszyty „bę 

e mieli przysłane zarąż po wyjściu nea 
po opaka. Ski giówny a TINS w kale 
torze księgarn Zygmunta Sates ei> 


"i 


rs. 


na przy ulicy Sto-Krzy ot WS 
mierskiej, Nr. 1341 (13). a. 
N, 


ASóc: an nA 4 gwi 
Mam honor zawiadomić, Szang- 
© wng Publiczność, iż sprowadziłem 
do miasta WW łocławiśn trumny me-s 
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